
BEZPARTYJNE POLSKO-KATOLICKIE PISMO LUDOWE.MLKJIHGFEDCBA

Pn7Qrłn}ofoi UTSRQPONMLKJIHGFEDCBAW  eksped. m iesięcznie 1,20 zł z odnosze- 
z • AUUplalcIł niem  przez pocztę 20 gr. w ięcej. W w y ­
padkach nieprzew idzianych, przy w strzym aniu przedsiębiorstw a, 
złożenia pracy, przerw ania kom unikacji, abonent nie m a praw a  
żądać pozaterm inow ych  dostarczeń gazety , lub zw rotu ceny abona­
m entu . Z a dział ogłoszeniow y redakcja nie odpow iada. R edakcja  
i adm inistracja: ul. M ickiew icza 1. T elefon 80. K onto czekow e 
P. K . 0. Poznań 204,252. —  R edaktor przyjm uje od 10— 12.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzną!

nnlneTO nia • Z a ogłosz. pobiera się od w iersza  m m . (7  
WyiUOACllia« łam .) 10 gr, za reklam y na str. 4-łam . w  
w iadom ościach potocznych 30 gr na pierw szej str. 50 gr. R abatu  
udziela  się przy  częstem  ogłaszaniu . „G łos W ąbrzeski” w ychodzi 
trzy razy tygodn. i to : w  poniedziałek , środę i piątek. Przy sądo- 
w em  ściąganiu należności rabat upada. D la w szelk ich spraw spor­
nych w łaściw y jest Sąd w  W ąbrzeźnie. Z a term inow y  druk , przepi­
sane m iejsce ogłoszenia adm inistracja nie odpow iada.

Nr. 105 I Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, sobota 10 września 1932 r.
I Rok XII

Powrót Hohenzollernów
nltjmatyvnym celem gabinetu Papena

Pokazują Polakom, że... czuwają
„Z Polakami przyjdzie do porachunku w... Poznaniu44

N iedzielne dem onstracje hełm ów  

stalow ych w B erlin ie znalazły żyw e  

echo na łan iach dzienników angiel­

skich . K onserw atyw ny „D aily T ele-  

graph“ w barw nem spraw ozdaniu  

, sw ego specjalnego korespondenta E . 

H . W ilcoxa stw ierdza, iż ponad  
w szelką w ątpliw ość „parada“ heł- 
'm ów stalow ych stw ierdza, iż ultyma- 

tywnym celem gabinetu Papen-Schlei 
cher, który wziął oficjalny udział w 
demonstracji, jest przywrócenie 

Hohenzollernów na tron niemiecki, 
co nastąpi nie wcześniej jednak aż 

po śmierci prezydenta Hindenburga 
i niepopularnego ex-kajzera.

„D aily T elegraph“ podkreśla cha ­

rakterystyczne szczegóły „parady" 

niedzielnej, iż dw aj synow ie ex-kaj­
zera w zięli pełny udział w  7-godzin- 

nym m arszu hełm ów  stalow ych i że  
nosili takie same mundury połowę 

jak reszta demonstrantów jakoteź 

ciężko obładowane tornistry na ple­
cach, budząc swem pojawieniem się 

olbrzymi entuzjazm wśród widzów.

Przypom ina „D aily T elegraph 44 —  
iż parada hełm ów stalow ych odby ­

w ała się na tym samym Tempolhofie

Nowe państwo na Dalekim Wsi bodzie 
kosztem oderwania kilku prowincyj chińskich

Paryż. i(Pat). D o Paryża nadeszły dziś

'w iadom ości z D alekiego W schodu, z  

których w ynika, że Japończycy przewi­
dują oderwanie północnych prowincyj 

chińskich i połączenie ich z nowem pań­
stwem mandżurskiem w celu utworze­
nia wielkiego cesarstwa, którego koro­
nowanym władcą byłby obecny prezy­
dent państwa mandżurskiego Pu-Yi. 
N ow e to państw o rozciągałoby się od  

m orza Ż ółtego po granice Syberji. W y ­
konanie tego planu nastąpiłoby w ten  

sposób, że za 4 lub 6 tygodni znaczne  

siły japońskie w kroczyłyby  pod protek ­

toratem skuteczniejszego zw alczania  
band partyzanckich do prow incji Jchol, 

zapew niając sobie w  ten sposób w olną  
drogę do Pekinu i T ien-Tsinu .

Z ajęcie prow incji Jehol byłoby ha- jako znam ienny fakt, że członek do- 
® łem  id la pekińskich i tien-tsińskich se- : m u panującego w H olandji po raz  

paratystów  do uform ow ania niezaw isłe- ! pierw szy  złożył w izytę eks-cesarzow i 
go  rządu, będącego  siłą rzeczy w roigiełm  i N iem iec.

» PIJANY ŁAWNIK W SĄDZIE.

Królewiec. (Pat,). W sali sądu kar­
nego w  (K rólew cu zaszedł niecodzienny  

^ypadlek . Jeden z ław ników hr, von, 
der G roeben, przybył na rozpraw ę w  

stanie nietrzeźw ym , co początkow o' nie  

dostało  przez nikogo ' zauw ażone.

Skoro przew odniczący stw ierdził, że  
hr, G roeben  (syndyk landszafty) zacho ­

(dziś częściow o zajętym  na lo tn isko)  

na którym ongiś Wilhelm II odbywał 
swe doroczne rewje armji cesarskiej.

N ajbardziej oklaskiw any  był pas­

sus przem ów ienia w odza hełm ów  sta­
low ych Seldte ‘go, w  którym  była m o ­

w a, iż w  paradzie bierze udział „jego  

królew ska w ysokość następca tronu  
i inni członkow ie rodziny H ohenzol­

lernów 44 jakoteż stw ierdzenie, że  
„uważa Konstytucję Wajmarską za 
świstek papieru44.

Spraw ozdaw ca angielsk iego  dzien ­

nika zaznacza, iż von Papen w iernie  

asystow ał paradzie hełm ów stalo ­
w ych w otoczeniu barona N euratha  

i gen. Schleichera i innych członków  
gabinetu .

W  rozm ow ie z dziennikarzam i za- 

granicznem i —  pisze „D aily T ele­

graph 44 —  przyw ódcy hełm ów  stalo ­
wych otwarcie przyznali, iż wierzą w 

przywrócenie Junkrów pruskich do 

dawnych wpływów i znaczenia i że 

skoro to nastąpi Junkrzy powołają 

niezwłocznie Hohenzollerna na tron 
imperjalny i pruski.

nacjonalistycznego rządu w N anlkin ie. 
Po fakcie dokonanym separatyści za ­

proponow ać m ają cfiicjialn ie zdetronizo ­

w anem u cesarzow i' Pu-Y ft odlrestauro-  

w anie 'cesarstw a i ponow ne przyjęcie  

godności cesarza niow ieigo  państw a chiń- 

sko-m anidżurskiego,

-:O :-

KRÓLOWA HOLENDERSKA 

U EKS-CESARZA.

Berlin. Prasa donosi, że w czoraj  

królow a — m atka holenderska zło ­

żyła w izytę eks-cesarzow i W ilhelm o ­
w i w D orn. D zienniki podkreślają  

w uje się nieodpow iednio przerw ał roz ­

praw ę, odebrał m u praw o piastow ania  

urzędiu ław nika, skazał go na karę po ­

rządkow ą w  .w ysokości 400  m arek  i ka ­

zał igo w yprow adzić z sali, W  K rólew cu  

w ypadek ten w yw ołał zrozum iałe w ra­
żenie, —

-:o:-

Piła. PA T W niedzielę 4 w rześnia  

odbył się w  Złotowie zjazd szturmow­
ców hitlerowskich z Pogranicza. Po  prze  

glądzie odebranym przez dow ództw o  

przem ów ił do szturm ow ców poseł do  

(R eichstagu, Kasche, M ów ca w ostrych  

słow ach atakował ludność polską o- 

świadczając m. in. „że jeśli Hitler wyda 

im rozkaz wygnania Polaków z kraju, 
to się to stanie. Wiemy, że kiedyś —

Głód i cholera dziesiątkują ludność
PIEKŁO NA ZIEMI.

Paryż. (Pat,). Z poiw odu katastro­
falnej powodzi w dolinie Sungari w oko­
licach Charbinu, rozłożyły się na po­
lach wielkie rzesze ludności, zm uszonej  

do opuszczenia sw ych siedzib .

L udzie ci, żyjący  poidl gołem  niebiem , 

pozbawieni nawet najniezbędniejszych 

rzeczy, mrą poprostu z głodu. Ż yw ność  

przesyłana przez rząd m andżurski, jest 

niedostateczna. N ieszczęśliw i odzierają  

drzewa z kory dla uśmierzenia głodu, 
przyczem dochodzi do krwawych walk,

TROCKI JEDZIE DO CZECHOSLO-

WACJI.

Wiedeń. (Pat,), D zienniki w iedeńskie  

dom oszą z Pragi, że w łaid lze czechosło ­

w ackie pozw oliły T rockiem u na przy ­

jazd do Piszczan po 15 w rześnia pod  

w arunkiem , że w strzym a się on od  

w szelk iej 'działalności politycznej i że  

po ńkończeniu kuracji w róci do  T urcji, 

(Z e strony T urcji nadeszło zaw iado ­

m ienie, iż w ładze tureckie udzielą T roc ­

kiem u dalszego  pozw olenia na pobyt w  
T urcji,

NOWE DŹWIGI W PORCIE GDYŃ­

SKIM.

Gdynia. (Pat)., 'D w a dźw igi pólpcr-  

tałow e, jk tóre obok m agazynu baw eł­

nianego na nabrzeżu Stanów Z jedń, 

m ontuje firm a „Parow óz" są już na u-  

kończeniń  i jeszcze w  tym  tygodniu zo ­

staną oddanie do eksploatacji'.

NOWY ŁADUNEK BAWEŁNY 

OCZEKIWANY W GDYNI.

Gdynia. (Pat,), W nadchodżącą 

sobotę oczekiw any  jest w  porcie gdyń ­

skim  statek „T opeca", kursujący na  

lin ji G dynia —  porty  Z atoki M eksykań ­

skiej, który przyw iezie w prost ze Sta ­

nów Z jednoczonych 2,000 bel baw ełny  

am erykańskiej i 290 ton ty toniu ,

WICEPREZES BANKU POLSKIEGO.

Warszawa. Pan Prezydent R zeczy ­

pospolitej m ianow ał w  'dn iiu dzisiejszym  

dotychczasow ego m inistra skarbu p, 

Jana Piłsudskiego  w icem inistrem  B anku  

Polskiego.

mówił dalej — przyjdzie do porachunku 

z Polakami, ale porachunek ten odbę­
dzie się nie na dzisiejszej granicy, ale 

w Bydgoszczy i Poznaniu4*.
D ow ódca oddziału M arx, w itając  

szturm ow ców , ośw iadczył, że zjechano 

się do Złotowa by pokazać Polakom , 

„że czuwamy i stoimy na stanowisku**.

na — domiar tego wśród osłabionych 

głodem szerzy się cholera.
Ofiarą padają przedewszystkiem 

dzieci. W ładze są bezsilne. N ajdótkłk  

w iej cierp i ludność, która schroniła się  

m a w zgórza, tw orzące obecnie  jakby  m a ­

łe w yspy na m orzu.

Dostęp do nich mają tylko samolo­
ty. Fale unoszą z sobą liczne zwłoki, 
które powodzianie strącają do wody, 
nie mając ich gdzie podziać.

-:o:-

>

PR Z Y SIĘG A PR Z Y K R ZY ŻU JY ZE R Y .

Przy tak zw anym K rzyżu Y zery pod D ixm uiden  

odbyła się w ielka dem onstracja Flam andczyków . 

G łów nym punktem tej uroczystości było przew ie­

zienie zw łok siedm iu poległych na w ojnie św iato ­

w ej Flam andczyków , w edle starego zw yczaju na  

w ozie okrytym płótnem . Z a w ozem w idzim y ol­

brzym  i K rzyż Y zery . W  czasie przew ozu trupów  

w ym aw iały zebrane tłum y z podniesionem i rękam i 

przysięgę flam andzką.



- - - - —  N r. 1 0 5  - - - - -

B E Z R O B O C IE  M A L E JE .

L ic z b a b e z ro b o tn y c h n a te re n ie  
c a łe g o  P a ń s tw a , z a re je s tro w a n y c h  w  
u rz ę d a c h  p o ś re d n ic tw a  p ra c y , w y n o ­
s iła  w  d n iu  3  w rz e ś n ia  b r . 1 5 7 .7 2 7  o -  
s ó b , c o  s ta n o w i s p a d e k  w  s to su n k u  d o  
p o p rz e d n ie g o ty g o d n ia s p ra w o z d a w ­
c z e g o  o 1 1 .8 1 0 o s ó b .

—  :o :—

C U K IE R B Ę D Z IE T A Ń S Z Y .
Z  d n ie m  1 p a ź d z ie rn ik a  b r . m a  n a -  

s tą p ić o b n iż k a c e n c u k ru  o 2 0 %  n a  
ry n k u  w e w n ę trz n y m .

—  :o :—

N O W E P R Z E Ś L A D O W A N IA  P O ­

L A K Ó W  N A  Ł O T W IE .

R z ą d  ło te w s k i ro z p o c z ą ł p o n o w n ą  
w a lk ę z e s z k o ln ic tw e m  p o lsk ie m  n a  
Ł o tw ie . O s ta tn io z o s ta ła z a m k n ię ta  
s z k o ła  p o ls k a  w  L u c y n ie , d o  k tó re  j u -  
c z ę s z c z a ło 1 5 0 d z ie c i p o ls k ic h . F a k t  
te n  je s t p o g w a łc e n ie m  k o n s ty tu c ji ło ­
te w sk ie j , k tó ra s ta n o w i, ż e s z k o ła  
m n ie js z o ś c io w a w in n a b y ć u tw o rz o ­
n a , g d y  m o ż e  d o  n ie j u c z ę s z c z a ć  c h o ć ­
b y  3 0  d z ie c i.

W  n a jb liż s z y m  c z a s ie m a ją b y ć  
z a m k n ię te s z k o ły p o ls k ie w  J u c h n i-  
k a c h  i w  D ź w iń s k u , ta k ż e  w b re w  p o ­
s ta n o w ie n io m  k o n s ty tu c ji. Z a rz ą d z e ­
n ia  te  z m ie rz a ją  d o  z u p e łn e j l ik w id a ­
c ji s z k o ln ic tw a  p o ls k ie g o  n a  Ł o tw ie .

— :o :  —

B A N D Y C K I N A P A D .

Ł u k ó w . N a  p o lu  p o d  m ia s te m  S to c z ­
k ie m w  p o w ie c ie Ł u k o w s k im n a  
m ie s z k a ń c a m ia s ta G a jo w n ic z k a , —  
D y o n iz e g o  n a p a d ło  trz e c h  o p ry s z k ó w  
k tó rz y , o b a liw s z y  g o n a  z ie m ię , z ra ­
b o w a li n ie le g a ln ie p o s ia d a n y  re w o l­
w e r o ra z  6 0 ,—  z ł. g o tó w k ą .

Z a w ia d o m io n a o n a p a d z ie p o lic ja  
p o  n a ty c h m ia s to w e m  p rz e p ro w a d z e ­
n iu  p o ś c ig u  z a trz y m a ła  s p ra w c ó w  n a ­
p a d u  w  o s o b a c h  C e n te rk ie w ic z a  S te ­
fa n a i P a lu sz k a S te fa n a z a trz e c im  
s p ra w c ą n a p a d u p ro w a d z o n y je s t  
p o ś c ig .

—  :o :—
M A N E W R Y W P R U S A C H  

W S C H O D N IC H .

K ró le w ie c . (P a t.) M in is te r R e ic h s -  
w e h ry  p rz y b ę d z ie  w  n a jb liż sz y c h  d n ia c h  
d o  P ru s W s c h o id n ic h g d z ie w e ź m ie u -  
d z ia ł w  je s ie n n y c h  m a n e w ra c h . W  id n iu  
2 0  w rz e śn ia m in . S d h łe ic h e r b ę d z ie n -  
b e c n y  n a  u ro c z y s to ś c i 2 0 0  le tn ie g o  is t­
n ie n ia s ta d n in y  w  T ra k e n a c h ,

—  :o :—
O T R U C IE  B IS K U P A ?

W ie d e ń . (P a t) . P ra s a  d o n o s i z  B iu id ia -  
p e s z tu  ,ż e b is k u p  g re c k o k a to lic k i S te ­
fa n N o w a k , k tó ry re z y d o w a ł s w e g o

GŁOS WĄBRZESKI

Hitlerowcy w Gdańska mają większość!
G d a ń s k , (P a t) . W  d n iu  5  b m , w  h a li 

s p o r to w e j o d b y ło  s ię w ie lk ie z e b ra n ie  
h itle ro w c ó w , n a  k tó re m  p rz ie m ó w ie n ie  
w e d łu g  p ro g ra m u  w y g ło s ił tu te jsz y  ic h  
p rz y w ó d c a F o e rs te r , 'C z ło n e k R e ic h ­
s ta g u , a  p o z a  p ro g ra m e m  k s ią ż ę  A u g u s t  
W ilh e lm .

F ro e rs te r u z a s a d n ia ł d e c y z je h itle ­
ro w c ó w , tw ie rd z ą c , ż e u m o c n ili s ię o n i

c z a s u  w  E fs e r je s  (S ło w a c ja ) z m a rł  w  B u ­
d a p e s z c ie w  p o d e jrz a n y c h o k o lic z n o ś ­
c ia c h . Z a c h o d z i p rz y p u s z c z e n ie , iż b is ­
k u p a  o tru to . I s tn ie je  je d n a k  m o ż liw o ść  
s a m o b ó js tw a .

- :O .—

P O Ś C IG  S A M O L O T Ó W  Z A  
B A N D Y T A M I.

M u k d e n . W  c z a s ie s p a c e ru  k o n n e g o  
p o p o lu  w y ś c ig o w e m  tro je u rz ę d n ik ó w  
a n g ie lsk ic h  z  A s ia tic  P e tro le u m  C o m p a ­
n y  w  N e w  C h w a n g z o s ta ło  p o rw a n y c h  
p rz e z b a n d y tó w . J e d e n z u rz ę d n ik ó w  
z d o ła ł u m k n ą ć i z a a la rm o w a ć w ła d z e .  
5 0  ż o łn ie rz y  i d w a  a e ro p la n y  ja p o ń s k ie  
u d a ły  s ię  w  p o ś c ig  z a  b a n d y ta m i.

-•o—

H IT L E R  N IE  P O J E D Z IE  D O  A U S T R J I  
W ie d e ń . (P a t.) O d w o ła n o  z ja z d  s tro n ­

n ic tw a n a ro d o w o -s o c ja lis ty c z n e g o w  
A u s tr j i , z a p o w ie d z ia n y  n a  d z ie ń  1 7 . b m .

P o w o d e m  c o fn ię c ia d e c y z ji je s t to , 
iż A d o lf H itle r n ie b ę d z ie m ó g ł, z e  
w z g lę d u  n a  s y tu a c ję  w  N ie m c z e c h , p rz y ­
b y ć  n a  te n  z ja z d .

—  :o :—

D Z IE C K O  S Z U K A J Ą C E  S W E J  

M A T K I.

P o lic ja tc z e w sk a z k o n ie c z n o ś c i  
m u s ia la s ię z a o p ie k o w a ć 1 1 - le tn ią  
d z ie w c z y n k ą , k tó ra  b łą k a ła  s ię  p o  u li­
c a c h  G ro d u  S a m b o ra  w  p o s z u k iw a n iu  
z a  m a m u sią .

W  to k u  d o c h o d z e ń  o k a z a ło  s ię , ż e  
m a ła d z ie w c z y n k a  n a z y W a s ię S k i-  
b ó w n a  A n n a  i p o c h o d z i z  N o w e j C e r ­
k w i. M a tk a  je j w y ro b n ic a  p o z o s ta w i­
ła d z ie c k o u  p e w n e g o  g o s p o d a rz a w  
D z ie rż ą ż n ie .

M a ła A n d z ia p a s ła g ą s k i, o b c h o ­
d z o n o  s ię  je d n a k  z n ią  b a rd z o  n ie d o ­
b rz e . B ie d n e  d z ie c k o  p rz y m ie ra ło  g ło ­
d e m . —

P e w n e g o  p o ra n k a  A n d z ia  p o s z ła  w  
ś w ia t w  p o s z u k iw a n iu z a m a m u s ią .  
D z ie c k o d o ta r ło  d o  T c z e w a .

O b d a rta , b o s a  i g ło d n a  b ie d n a  A n ­
d z ia  z  p ła c z e m  o z n a jm iła  p o s te ru n k o ­
w e m u , ż e  p rz e sz ła  ju ż  k a w a ł ś w ia ta ,

o  ty le  w  G d a ń s k u , iż  m o g ą  s ta ć  s ię  c z y n ­
n ik ie m  s a m o d z ie ln ie d e c y d u ją c y m .

Z a p o w ie d z ia ł o n ró w n ie ż , iż p o d ­
c z a s  p rz y s z łe j  k a m p a n ji w y b o rc z e j p rz y ­
b ę d z ie  d o  G d a ń s k a  H itle r , k tó ry  b ę d z ie  
trz y k ro tn ie p rz e m a w ia ł. R ó w n ie ż k s . 
A u g u s t W ilh e lm  z a p o w ie d z ia ł s w ó j u -  
d z ia ł w  k a m p a n ji .

—  :o :—

=  S tr . 2 r 

k ilk a d z ie s ią t to n w ę g la , k tó re p ó ź n ie j 
s p rz e d a ją  d ro b n y m  k u p c o m .

Z a z w y c z a j c z ło n k o w ie b a n d s ą u -  
z b ro je n i i n a  p ró b y  p rz e s z k o ld z e n ia im  
w  ra b u n k u  o d p o w ia d a ją s trz a ła m i.

N A P A D Y  B A N D  N A  K O P A L N IE .

E s s e n . (P a t) . W  Z a g łę b iu  R u h ry  c o ­
ra z  c z ę śc ie j p o w ta rz a ją  s ię  n a p a d y  b a n d  
b e z ro b o tn y c h n a k o p a ln ie , c e le m  z d o ­
b y c ia  w ę g ła .

B a n d y  te , l ic z ą c e c z ę s to k ro ć 5 0 — 6 0  
o s ó b , w y ru s z a ją p rz e w a ż n ie  w  n o c y , z  
w ó z k a m i i ta c z k a m i i i w y w o ż ą c z a s a m i

O s ta tn io  ta k a b a n d a b e z ro b o tn y c h  
n a p a d ła n a  k o p a ln ię  w  S te rk a rd e . P ró ­
b u ją c y c h  s ta w ić  im  o p ó r  s tra ż n ik ó w  z a ­
s y p a ła o n a s trz a ła m i i p o  z ra b o w a n iu  
k ilk u  to n  w ę g la u s z ła w  c ie m n o ś c ia c h  
n o c y . P o lic ja z a m ie rz a o b s a d z ić p o s z ­
c z e g ó ln e  k o p a ln ie s w o je m i z a ło g a m i, b y  
w  te n  s p o s ó b  z a p o b ie c d a ls z y m  n a p a ­
d o m .

— :o :  —

L O T N IC Y  Z B O M B A R D O W A L I P O R T .

R io d e J a n e iro . E s k a d ra lo tn ic z a  
z n is z c z y ła  p o r t I ta ip u , p o ło ż o n y  w  p o ­
b liż u  S a n to s ,

Badova koleji na pogranicza Polski
K ró le w ie c , (P a t) . P la n  b u d o w y  l in ji 

k o le jo w e j N ib o rk — D ą b ró w n o , b ie g n ą ­
c e j w z d łu ż g ra n ic y  p o lsk ie j i z  te g o  p o ­
w o d u  p o s ia d a ją c e j w ie lk ie z n a c z e n ie  
s tra te g ic z n e , z o s ta ł c z ę śc io w o z m ie ­
n io n y .

(W e d le n o w e g o  p la n u  k o le j z o s ta n ie

p rz e p ro w a d z o n a p rz e z B rz e ź n o — M a ły  
S ta w e k , n a s tę p n ie p rz e z L isa k i d o  to ­
ru  N ib o rk — K o z ło w o . B u d o w a  te j l in ji  
ro z p o c z n ie  s ię  z  p o c z ą tk ie m  n O w e g o  ro ­
k u . K o s z ta  b u d o w y  p rz e k ro c z ą  2  m iljo -  
n y m a re k . P o trz e b n e fu n d u s z e z o s ta n ą  
w y a s y g n o w a n e c z ę ś c io w o  z „ O s th ilfe“ .

le c z  n ig d z ie n ie  m o ż e z n a le ź ć  s w o je j  
m a m u si.

D o b rz e b y  b y ło , g d y b y  ja k a ś  u c z ­
c iw a  ro d z in a w z g lę d n ie to w a rz y s tw o  
z e c h c ia ło  s ię z a ją ć  lo s e m  d z ie c k a .

-:0:-

D Z IE C K O  O  D W U  Ź R E N IC A C H .

N ie z w y k łe to  z ja w iis k o , trw a ją c e  o d  
u ro d z e n ia o b s e rw u ją p p . W ie trz y k  o w ­
a c y  z  W y la to w a , p o w , m o g ile ń s k ie  go;, u 
s w e g o  s y n k a , k tó ry  m a  o b e c n ie  p ó ł ro ­
k u , W  o b u o c z k a c h  m a o n p o d w ie  
ź re n ic e , (k tó re w  o k u ro b ią w ra ż e n ie  
(ó s e m k i. D z ie c k o w id z i z u p e łn ie d o ­
b rz e . —

— :o :—

W  O B A W IE  P R Z E D  R O Z R U C H A M I.

B a rc e lo n a . R o z e sz ły s ię tu W ia d o ­
m o ś c i o  n o w y m  s p is k u  m o n a rc h is  ty c z ­
n y m . W z m o c n io n o  o c h ro n ę p o lic y jn ą  
i s k o n s y g n o w a n o  o d d z ia ły  w o js k o w e .

A re sz to w a n o  3 -c h  o f ic e ró w  re z e rw y .  
'O c z e k iw a n e s ą  d a lsz e a re s z to w a n ia ,

— :o :  —

U C Z O N Y  S Z K O C K I W  T O R U N IU .

iP ro f . T h o m p s o n , w y b itn y u c z o n y  
s z k o c k i p rz y b y ł d o T o ru n ia w  to w a ­
rz y s tw ie  s w e j c ó rk i n a  z a p ro s z e n ie In ­
s ty tu tu  B a łty c k ie g o , T h o m s o n  je s t w i-

c e p re z e m  B ry ty js k ie j A k a d e m ji U m ie -  
ję tn o ś c i i p ro fe s o re m  U n iw e rs y te tu w  
E d y n b u rg u .

G o ś c ie z w ie d z il i m ia s to i je g o  z a -  
b y łtk f i . N a s tę p n ie u d a li s ię d o  C h e łm n a ,  
(C h e łm ż y i ś w ie c ia . W  c z a s ie p o b y tu  
n a P o m o rz u g o ś c ie z w ie d z ą ró w n ie ż  
k a s z u b s k ą S z w a jc a r ję , p o c z e m  -u d a d z ą  
s ię d o  G d y n i, s k ą d  p o w ró c ą  p rz e z  L o n ­
d y n  d o  E d y n b u rg a .

— :o :  —

U C IE K IN IE R  Z  R O S J I .

W iln o . (P a t) . Z e S to łp c ó w  /d o n o s z ą , 
iż  p rz e d o s ta ł s ię n a  te re n  P o ls k i b . d o ­
w ó d c a  p o w s ta n ia  n a  K a u k a z ie  p łk . W ło ­
d z im ie rz D ż e n g in g i-T e rs n o w .

D o  ro k u  1 9 3 0  p rz e b y w a ł o n  w  u k ry ­
c iu  n a  p o g ra n ic z u  p e rs k ie m , n a s tę p n ie  
p o d ró ż o w a ł p o  k ra ju  w  p rz e b ra n iu . B ę ­
d ą c s iln ie ś le d z o n y m  z m u s z o n y  b y ł d o  
u c ie c z k i z a g ra n ic ę .

P o c z ą tk o w o  z a m ie rz a ł d o s ta ć  s ię d o  
F in la n d ji. G d y  m u s ię to n ie u d a ło , 
s p ró b o w a ł u c ie c  d o  (P o lsk i, c o  m u s ię  
p o w io id ło .

- :O :-

W DRODZE HH WYŻYHY.
36) — o — -  (C ią g d a lsz y ) .

S p o jrz a ła n a n ie g o ty m  w z ro k ie m , c o to w s z y s tk o  

m ó w i.

—  P a trz ! s to ję  tu ta j —  m ó w iły  je j o c z y  K o n ra d o w i 

. a ty ś te m u  w in ie n . J e sz c z e c z a s , d a j z n a k , z e rw ę  
w s z y s tk o .

A le K o n ra d m o w y te j o c z ó w  ro z u m ie ć n ie c h c ia ł , 

z im n y  p o t s p ły w a ł m u  z c z o ła , s ta ł je d n a k  n ie p o ru sz o n y  

n a m ie jsc u .

Z u z ia p ra w ie ż e z a w is ła n a  je g o  ra m ie n iu , o s ła b io n a  

w z ru s z e n ie m .

O n a  n ie p o s ia d a ła  je g o  s iły  w o li i h a r tu  d u s z y , u p a ­

d a ła p o d b rz e m ie n ie m  s w e g o n ie s z c z ę ś c ia i p ra w ie to ż  

s a m o m ó w iła s w y m w z ro k ie m  M a te u s z o w i, c o K a z ia  

i K o n ra d o w i.

P a n d o k tó r s p o s trz e g łą ją ta k ż e i z ro b iło m u s ię  

( ja k o ś g łu p io  n a s e rc u .

O n , z im n y c z ło w ie k , c z ło w ie k k re d k i i ra c h u n k u ,  

g o n ią c y n a ś w ie c ie ty lk o z a p o z y c y ą , z a k a ry e rą , n ie  

i o g lą d a ją c y  s ię  w  te j w ę d ró w c e  n a  n ic , s p o s trz e g łs z y Z u -  
I z ię , p o c z u ł ja k ą ś n ie s p o k o jn o ś ć w  s o b ie .

B y ły ż to  w y rz u ty s u m ie n ia ? .. .

B y ć m o ż e ...
A le k o ś c i ju ż rz u c o n e z o s ta ły ; i k s ią d z u b ra n y w  

i s z a ty k o ś c ie ln e , s ta n ą ł p rz e d n im ; z a c h w ilk ę k la m k a  
i z a p a d n ie .

D o k tó r n a z a p y ta n ie  k s ię d z a c o ś o d p o w ia d a z ta k ą  

i p e w n o ś c ią s ie b ie ja k b y te g o  s p o d z ie w a ć  s ię n a le ż a ło , ż e  
s ię c o ś p lą c z e , m ię sz a .

S k o ń c z y ł w re sz c ie s ło w a p rz y s ię g i, p rz y c h o d z iła
| k o le j n a K a z ię , k s ią d z s ię p y ta ł:

—  K a z im ie ro , c z y m a s z w o ln ą a n ie p rz y m u s z o n ą  
i w o lę p o ją ć z a m a łż o n k a , tu  o to o b e c n e g o M a te u s z a ?

I
 K a z ia z n ó w  z w ró c iła s w ó j w z ro k  w  s tro n ę  K o n ra d a  

i z a n im  o d p o w ie d z ia ła  n a  z a d a n e s o b ie p y ta n ie , p a trz y ła  

ta k  n a n ie g o , ja k b y c h c ia ła p o w ie d z ie ć :

j —  C z a s  je s z c z e , je s z c z e  n ie w s z y s tk o  s tra c o n e , rz e -  

k n ij s ło w o  je d n o , a  p ó jd ę  z a  to b ą ...

W e w z ro k u  je j b y ła  p ro śb a  i ro z p a c z z a ra z e m .

K o n ra d w z ro k u s w e g o w c a le n ie s p u ś c ił; z im n o i  

s z ty w n ie  o d p o w ia d a ją c n a tę m o w ę o c z ó w .

M ilc z e n ie K a z i z w ró c iło u w a g ę o to c z e n ia , te n  i ó w  

w s p ią ł s ię n a p a lc a c h , a b y  s ię d o w ie d z ie ć , c o s ię s ta ło ,  

ż e p a n n a m ło d a n ie o d p o w ia d a , g d y z ję k ie m  p ra w ie  

z u s t K a z i w y d o b y ło  s ię o w e s ło w o  „ m a m “ z a m y k a ją c  
! n a c a łe ż y c ie je j m a rz e n ia .

S k o ń c z y ła s ię c e re m o n ia ; a r ty ś c i p rz y o rg a n a c h ,  

z a g ra li m a rsz a w e s e ln e g o , w s z y s c y rz u c il i s ię d o  d rz w i,  

a b y  ra z  je sz c z e o g lą d a ć p a n a m ło d e g o  i m ło d ą  p a n n ę .

K a z ia o d c h o d z ą c , ra z je s z c z e rz u c iła o k ie m  n a p o ­

ż e g n a n ie K o n ra d o w i, łz a s p a d ła n a  ś lu b n ą je j s u k n ię .

W re s z c ie ju ż  w s z y sc y  w y s z li , a  ty lk o  K o n ra d  i Z u ­

z ia  s ta li n ie p o ru s z e n i n a m ie jsc u .

Z u z ia g ło ś n o  łk a ła  i to  ją  o c a liło .

—  C h o d ź m y  ju ż , c h o d ź m y  p a n ie K o n ra d z ie , ju ż d o ­

s y ć , ju ż  z a w ie le ty c h d la n a s m ę c z a rn i.

K o n ra d c h c ia ł s ię ru s z y ć z m ie js c a , a le n ie m ó g ł, 

z a k a s z la ł s ię , k re w  m u  b u c h n ę ła u s ta m i i u p a d ł.. .

C h ry c z i J ó z e f , k tó rz y  s ię ta k ż e z n a jd o w a li w  k o ­

ś c ie le , p o d b ie g li n a ty c h m ia s t k u  n ie m u  i z a w ie ź li g o d o  
s ie b ie .

K o n ra d d o m a g a ł s ię k o n ie c z n ie , a b y g o o d w ie z io n o  

d o s z p ita la i ż ą d a n iu  te m u p rz y ja c ie le w  k o ń c u  m u s ie li  

u c z y n ić  z a d o ść .

W ó w c z a s , g d y n a w e s e lu M a te u s z a b a w io n o s ię  

o c h o c z o , K o n ra d  z  p rz y m k n ię te m i n a  p o ły  o c z y m a le ż a ł 

n a łó ż k u , le d w ie ż e m o g ą c  o d d y c h a ć .

I le ż  to  ra z y  w  ż y c iu  z d a rz a ją s ię ta k ie  k o n tra s ty !

S m u te k  i w e s e le , to  ja k b y d w ie s io s try  ro d z o n e !

I Z e s z p ita la  K o n ra d ju ż  w ię c e j n ie w y s z e d ł..- .

C o d z ie n n ie  p o g a rs z a ł s ię s ta n  je g o  z d ro w ia , c o d z ie n ­

n ie m n ie jsz a n a d z ie ja ż y c ia d la n ie g o  s ię o k a z y w a ła .

C h ry c z w id z ia ł to , g ry z ł s ię , m a rtw ił i p o  s w o je m u  

s o li te ra  z a le w a ł z  ro z p a c z y  s p iry tu s e m , n a z y w a ją c ś w ia t  
n ik c z e m n y m .

Ś lu b J ó z e fa z Z u z ią , m u s ia ł s ię n a w e t o d b y ć b e z  
u d z ia łu  K o n ra d a .

M in ę ło p a rę ty g o d n i.

C h ry c z s ie d z ia ł p rz y  łó ż k u  c h o re g o , J ó z e f ta k ż e s ię  
ta m  z ja w ił z Z u z ią

K o n ra d ja k o ś te g o d n ia b y ł n ie c o w e s e ls z y i s w o ­

b o d n ie js z y , C h ry c z z a to  b a rd z ie j p ija n y i n a n ie g o d z i-  

w o ś ć ś w ia ta n a rz e k a ją c y .

—  C ó ż  ta m  n a  d w o rz e  —  s p y ta ł p rz y b y ły c h  c h o ry .  

—  D z ie ń p o d o b n o ła d n y , ta k b y m  c h c ia ł s ię p o d n ie ś ć i  

z o b a c z y ć , c o ta m  s ły c h a ć . . . P ta s z k i ś w ie rg o c ą , ż y je  

w sz y s tk o ! w s z y s tk o s ię ru s z a i c ie s z y , a c h , ż e b y ś c ie  

w y  w ie d z ie li, ja k  to  n ie d o b rz e je s t w  łó ż k u  le ż e ć . . .

—  N o d z iś c i le p ie j —  o d p a r ł J ó z e f —  ja to  w id z ę ,  

d a le k o le p ie j w y g lą d a s z , d a P a n  B ó g , ż e w k ró tc e w y ­

z d ro w ie je s z , to p o w e tu je m y  s o b ie to tw o je łó ż k o .

—  J a ? w y z d ro w ie ję ? —  rz e k ł s m u tn ie K o n ra d , u -  

ś m ie c h a ją c s ię ła g o d n ie —  a c h , p o c z c iw y m ó j J ó z e fie ,  

n ie łu d ź m y s ię . J a c z u ję ś m ie rć n ie d a le k ą . Z a l m i  

ś w ia ta , to p ra w d a , ta k  m a ło ś la d u p o s o b ie n a n im  z o ­

s ta w iłe m , n ic p ra w ie . Ż y ć b y m  w o ła ł; k ie d y je d n a k  

in a c z e j w y p a d a ło  id ę n a w ę d ró w k ę w ie c z n ą z e s p o k o -*  

je m , b e z ż a lu d o n ik o g o , a z w ia rą , ż e m i ta m  le p ie j  

b ę d z ie , ja k  tu ta j b y ło .
—  O t! o d e g n a j s o b ie s m u tn e  m y ś li —  z a w o ła ł s z o r ­

s tk o C h ry c z , u c ie ra ją c u k ra d k ie m  łz ę rę k a w e m  —  o t!  

z a c h c ia le ś , je s z c z e ty  n a s w s z y s tk ic h  ja k  B o g a k o c h a m  

p rz e ż y je sz .
—  D a j p o k ó j, n ie łu d ź m n ie i s ie b ie .
—  M o w a m ę c z y ła K o n ra d a b a rd z o , p rz e rw a ł j |  

w ię c n a c h w ilę , a  p o te m  z n ó w  s p y ta ł s p o k o jn ie :
—  C Ó Ż M a te u sz ? , .(C ią g d a ls z y n a s tą p i) . “
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w o z o w e , z a k u p y  p a ń s tw o w e , p rz e z  z w a l­
c z a n ie l ic h w y p ie n ię ż n e j p o w sia c h , 
p rz e z w p ro w a d z e n ie n a d z o ró w są d o ­
w y c h  n a d z a d łu ż o n e m i g o sp o d a rs tw a m i, 
b y  u c h ro n ić je o d l ic y ta c ji i td . N a z e ­
w n ą trz z n ó w  rz ą d  p o lsk i p ró b u je  sk rz y ­
k n ą ć d o w sp ó ln e j ro b o ty  in n e p a ń s tw a  
ro ln icz e i o b m y ś la ś ro d k i d la  ra to w a n ia  
ro ln ic tw a n a a re n ie  m ię d z y n a ro d o w e j.

C z e g o w ię c ż ą d a n a sz rz ą d o d L ig i 
N aro d ó w  i je j k o m ite tó w ? Ja k  c h c ia ł-  
b y  u ło ży ć  ż y c ie  g o sp o d a rc z e  m ię d z y  n a -

S k o ń c zy ły s ię ju ż ż n iw a .

i o m k i o t
W  o b e c n y c h tru d n y ch d la ro ln ik a  

c z a sa c h p o ja w iła s ię n o w a fo rm a sp e ­
k u la c ji n a k ie sz e n i g o sp o d a rz y  w ie j­
sk ic h . M ia n o w ic ie ro z w ija s ię w  w ie lu  
o k o lic a c h sp rz e d aż s ta ry c h i z u ż y ty ch  
w iró w e k  d o  m le k a  p o  n a  p o z ó r b a rd z o  
n isk ic h c e n ac h , k tó re p o c ią g a ją w ie lu  
m n ie j u św ia d o m io n y c h ro ln ik ó w .

W iró w k i te  sp rz e d a ją  n ie su m ie n n i a -  
g e n c i n a jcz ę śc ie j n a w ła sn ą  rę k ę . S p o ­
só b z d o b y w a n ia w iró w e k d o ta k ie j 
sp rz ed a ż y  p o le g a  n a te rn , ż e a g e n c i ta ­
c y z n a ją c z c z a só w  sw o je j p ra c y  p rz y  
sp rz ed a ż y w iró w e k  z ra m ie n ia f irm y  
c z ę ść  k lie n te li w ie jsk ie j, k tó re j sp rz e d a ­
l i m a sz y n y  n a k re d y t, o b e c n ie o d b ie ra ­
ją sp rz e d a n e m a sz y n y  w  ra z ie ic h  n ie ­
o p ła c e n ia , b e z u p o w aż n ie n ia  z e s tro n y  
f irm y  i w  d a lsz y m  c iąg u  p u sz c za ją  je  w
d b ie g  z a  g o tó w k ę . F irm a o c z y w iśc ie w  
w y p a d k u  o d b io ru  m a sz y n y  b e z  je j u p o ­
w a żn ie n ia , d o m a g ać  s ię b ę d z ie s łu sz n ie  
z a p ła ty  o d  p ie rw sz e g o  n a b y w c y .

W o b e c  z a sz ły c h  w y p a d k ó w  te g o  ro ­
d z a ju , z w rac a m y u w a g ę c z ło n k o m  n a ­
sz y m n a te sp e k u la c je i o s trz eg a m y  
p rz e d -  tak ie m i rz e k o m o  k o rz y s tn e m i z a ­
k u p a m i. W iró w k a  '.d o  m le k a  je s t p re c y ­
z y jn y m  p rz y rz ą d e m , k tó ry  w  d o b ry m  g a ­
tu n k u  n a le ż y  n a b y w a ć  ty lk o -u  p ie rw sz o ­
rz ę d n y c h , d o sk o n a le z n a n y c h f irm , m o -

„ Narody, które nie 

pracują i nie oszczędzają 

znikną z powierzchni 

ziemi. “

j ROK 4

ro d a m i, b y w re szc ie z a p e w n ić n a sz e m u  
ro ln ic tw u z n o śn e w a ru n k i p ra c y  i o p ła ­
c a ln o śc i? T ru d n o  tu d o k ła d n ie t łu m a ­
c z y ć te w szy s tk ie tru d n e i z a g m atw a n e  
sp ra w y , a le w  k ró tk o śc i ta k d a s ię ta  
rz e c z w y ło ży ć :

P a ń s tw a ro ln ic ze m u sz ą m ie ć u ła ­
tw io n y  z b y t sw o ich  p ro d u k tó w  z a g ra n i­
c ę . D la te g o  n a leż y  p o w ięk sz y ć k o n ty n ­
g e n ty p rz y w o z o w e n a z b o ż e , ż y w ie c , 
d rz e w o i td . d o p a ń s tw  p rz e m y s ło w y c h , 
k tó re  ty c h  p ro d u k tó w  n ie m a ją  u  s ie b ie  
w  d o s ta te cz n e j i lo śc i, N a le ż y  d a le j o b ­
n iż y ć c ła , k tó rem i p a ń stw a ta k  s ię d z iś  
o d ru to w a ły , ż e p o d c in a to c a ły h a n d e l 
m ię d z y n a ro d o w y . P a ń s tw a ro ln ic z e ty l­
k o w te d y b ę d ą m o g ły p o sp łac a ć sw o je  
d łu g i, z a c ią g n ię te u b o g a ty c h p a ń s tw

Dury rzekome 
(choroby paratyfusowej)

O b o k , d u ru  'b rz u sz n e g o  m o g ą  w y s tę ­
p o w a ć c h o ro b y  o p o d o b n y c h  o b ja w a c h  
t , z , d u ry  rz e k o m e . A , i B ,, k tó re ró w ­
n ie ż są  -c h o ro b a m i z a lk a ź n em i. O k re s  
w y lęg a n ia ic h  i trw a  ty lk o  3 — 6  d n i. R o z ­
p o c z y n a ją  s ię o n e  w y so k ą  g o rą c z k ą , z u ­
p e łn ie ta k ą sa m ą  ja k  p rz y  u m ia rk o w a ­
n y m  d u rz ę b rz u sz n y m , W  p rz e c iw ie ń ­
s tw ie d o  d u ru , -c h o ro b a  z a c z y n a s ię n a -  
ig łe m  w y s tąp ie n iem  d re szc z y , S p o s trz e -  
ig a -s ię ró ż y c z k ę z a z w y c z a j s łab ą , z a p a ­
le n ie o sk rz e li, rz ia ld ik o k rw o to k  k isz k o ­
w y i z a ip a le n ie o trz e w n e j. P o d c z a s g d y  
p rz e n o sze n ie  ip a ra ty fu su  A  o d b y w a s ię  
b a k sa m o ja k  p rz y  d u rz ę , to  p rz y  p a ra -  
ty fu s ie  B  z a ra zk i p rz e n o sz ą  s ię  z e  z w ie ­
rz ą t, s ta n o w ią c y c h n a sz e p o ż y w ie n ie  
ja k  to  św iń , c ie lą t, w o łó w , o w iec , g ę s i, 
ra k ó w  i td , D o s ta ją s ię o n e d o m ię sa , 
n ie z m ie n ia ją c a n i je g o sm ak u  a n i w y ­
g lą d u i c z ęs to są p rz y cz y n ą b a k te ry j ­
n y c h  i to k sy c z n y c h  z a tru ć m ię se m .

P rz y  p a ra ty fu s ie B , w y s tę p u je z a p a ­
le n ie ż o łą d k a  i k isz ek  k tó re p rz e b ie g a  
p o d p o s ta c ią m n ie j lu b w ięc e j s iln eg o  
g o rą c z k o w e g o s tan u , n iek ied y  z p rz e ­
w a g ą o b ja w ó w  p o d o b n y c h  d o  c z e rw o n ­
k i, c z a sa m i z  ż ó łta c z k ą . C z ę s to  z d a rz a ­
ją s ię z a k a ż e n ia n a rz ą d ó w  m o c z o w y c h  
ja k  m ie d n ic ze k  n e rk o w y ch i p ę c h e rz a . 
S p o ra d y c z n ie sp o s trz eg a s ię z a k a że n ie  
n a rz ąd ó w  p łc io w y c h  k o b ie cy c h  i p ę c h e ­
rz a ż ó łc io w e g o . G d y la se c zk i d u ru  
b rz u sz n e g o  z o s ta ją w y d a la n e p rz e w aż ­
n ie  p rz e z  k a ł i w  m n ie jsz e j i lo śc i p rz e z  
m o c z , to o d w ro tn ie la se c zk i p a ra ty fu -  
su  p rz e w a ż n ie  p rz e z  m o c z  rz a d k o  p rz e z  
k a ł. C o  d o  ro k o w a n ia  c h o ro b y  to b y w a  
o n o  z w y k le p o m y ś ln e , je d n a k ż e i tu  
z d a rz a ją s ię w y p a d k i śm ie rc i. Ś ro d k i i 
z a rz ą d z e n ia z a p o b ie g a w c z e są te sa m e  
c o  p rz y  ty fu s ie  b rz u sz n y m .

*

g ą c y c h d a ć ig w ara n c ję p ra w id ło w e g o  
d z ia ła n ia m a szy n y . N a to m ias t m a sz y n y  
z a k u p io n e b e z k o n tro li i g w a ran c ji są  
p ra w ie b e z w y ją tk u  b e z  ż a d n e j w a rto ­
śc i d la ro ln ik a  i z a m ia s t p o ż y tk u  p rz y ­
n o sz ą  m u  sz k o d ę .

k .- - ‘
N a w e t m a sz y n y n a jlep sz y c h ty p ó w  

w y m ag a ją  p rz y  z a k u p ie  w  s ta n ie  .u ż y w a ­
n y m  fa c h o w e g o sp ra w d z e n ia  i s tw ie r ­
d z e n ia  ic h  d z ia ła ln o śc i. P rz ew a żn ie  je d ­
n a k d ro g ą ta k ic h „ ta n ic h '* * i „ o k a z y j­
n y c h " z a k u p ó w  n ie św ia d o m i ro ln icy  n a ­
b y w a ją b e z w a rto śc io w e m a sz y n y , g d y ż  
id io b re j m a sz y n y  k lie n t p iln u je  i n ie  p o z ­
b y w a s ię je j n a w e t w  c z a sa c h  k ry z y su , 
z a ś z to w a rz y s tw e m , k tó re d o b re j m a ­
sz y n y  d o s ta rc z y ło , m a  z a w sz e  m o ż n o ść  
z a ła tw ić sw o je z a le g ło śc i b e z p o ś red ­
n io  w  d ro d z e  p o ro z u m ie n ia . R o ln ik  c h c ą  
c y z a k u p ić n a p ra w d ę d o b rą m a szy n ę  
p o w in ie n  z z a u fa n ie m  z w ró c ić  s ię  d o  In -  
s tru k to rja tu P T R . p o  p o ra d ę  i w sk a ­
z ó w k i.

S k o ń c zy ły s ię ju ż ż n iw a . N a p ły n ie  
m o ż e  tro c h ę g ro sz a  d o  c h a łu p y . A le  n ie ­
w ie lk a  z te g o  p o c ie c h a . T o ć ju ż i n a j-  

i g łu p sz y  n a u c z y ł s ię te j p ra w d y , ż e p ó k i 
ro ln ik  n ie  d o s ta n ie  w y ż sze j c e n y  z a  sw o ­
je z b o ż e , z a b y d ło , z a n ie ro g a c izn ę , z a  
n a b ia ł, d o p ó ty n ie ru szy m y z m ie jsc a i 
n ie u p o ra m y  s ię z tą  m ize r ją , k tó ra d o ­
sk w ie ra d z iś ju ż n ie ty lk o  w si, a le c a łe ­
m u n a ro d o w i i p a ń s tw u .

T rz a ra d z ić , ja k b y  s ię z ty c h  k ło p o ­
tó w  w y k a ra sk a ć i n a s ta w ić c a łą g o sp o ­
d a rk ę św ia to w ą n a  in n y , sp raw ie d liw szy  
to r . B o ć i to ju ż w ie m y i ro z u m ie m y  
b e z d łu g ie g o  g a d a n ia , ż e  k ry z y s ro ln ic z y  
to  n ie ty lk o  p o lsk i w y n a la z e k i p o lsk i 
k ło p o t, a le ż e te n k ry z y s z a g o sp o d a ro ­
w a ł s ię o d  p a ru  la t n a  p o tę g ę p o  w szy ­
s tk ic h  p a ń s tw a ch  i k ra ja c h  i k a rm i s ię  —  

’ sz e lm a —  lu d z k ą k rz y w d ą i n ie d o lą . T o  
te ż p o g n ę b ić te n k ry z y s m o ż n a ty lk o  
ja k ie m ś w sp ó ln e m  p o ro z u m ie n iem  i z g o ­
d n y m  w y s iłk ie m  w szy s tk ic h  p a ń s tw  ro l­
n ic z y c h , k tó re sw ą g o sp o d a rk ę o p ie ra ją  

I w  p ie rw sz e j l in ji n a  p ro d u k c ji z b o ż o w e j 
i h o d o w la n e j.

Id z ie  p o w o li ro b o ta w  ty m  k ie ru n k u . 
Je sz cz e p rz ed d w o m a la ty  rz ą d p o lsk i  

I z w ró c ił s ię d o  in n y c h  p a ń stw  ro ln icz y c h  
I E u ro p y ś ro d k o w e j i w sch o d n ie j z w e z -  

W  w a n ie m  b y  sp ró b o w a ły o n e ra z em  i w e -  
I d łu g u ło ż o n e g o z g ó ry p la n u b ro n ić  

p rz e d in n e m i p a ń s tw a m i sw o ic h w sp ó l-  
J n y c h in te re só w . D o te g o p o ro z u m ie n ia  

ro ln icz e g o p rz y s tą p iły n a z a p ro sz e n ie  
P o lsk i: C z ec h o s ło w a c ja , R u m u n  ja , B u ł­
g a r  ja , W ę g ry , Ju g o s ła w ja , Ł o tw a i E -  
s to n ja . P a ń stw a  te  o d b y ły  ju ż  p a rę  n a ­
ra d  w  W a rsz a w ie  i B u k a re sz c ie  i u s ta la ­
ły  m e to d y  w sp ó ln e g o  d z ia ła n ia i p o m o ­
c y . N a k o n fe re n c ji w  L o n d y n ie z n o w u  
p ró b o w a n o u p o rz ą d k o w a ć i w y p ro w a ­
d z ić n a c z y s te w o d y m ię d z y n a ro d o w y  
h a n d e l p sz e n ic ą . T a k o n fe re n c ja n ie d a -  

. ła je d n a k  w ie lk ic h  re z u lta tó w , b o A m e ­
ry k a , k tó ra  p ro d u k u je  ta k ż e w ie le p sz e ­
n ic y  n a e k sp o rt, p iln o w a ła ty lk o  sw o ic h  
in te re só w  i n ie c h c ia ła d o g a d a ć s ię p o  
sp ra w ie d liw o śc i z p a ń s tw a m i e u ro p e j-  
sk ie m i.

A le te w sz y s tk ie n a ra d y i p o ro zu ­
m ien ia b lo k u  p a ń s tw  ro ln icz y c h  w y d a ły  
je d en w a ż n y re z u lta t: w re sz c ie i L ig a  
N a ro d ó w , k tó ra m a  ro z sąd z a ć w sz y s tk ie  
sp o ry p o lity c z n e i g o sp o d a rcz e m ięd z y  

1  n a ro d a m i, z ro z u m ia ła , ż e d o ty c h c z a so w e  
■ p o ło ż e n ie ro ln ic tw a e u ro p e jsk ie g o m u s i 
I s ię z m ie n ić n a le p sz e , b o  in a c ze j ra z em  
I z ro ln ic tw em  c a ły  św ia t p ó jd z ie  k u ru i-  
I n ie . L ig a N aro d ó w  w y b ra ła o so b n y  k o -  
I m ite t d la z b a d a n ia sm u tn e j sy tu ac ji g o -  
I sp o d a rc z e j p a ń s tw  E u ro p y ś ro d k o w e j i 
I w sc h o d n ie j, a  w ię c  m ię d z y  in n e m i i P o l-  
I sk i, a 5 -g o  w rz e śn ia z b ie ra  s ię w e W ło -  
I sz e c h w ie lk a k o n fe re n c ja w sz y s tk ich  
I p a ń s tw  —  i p rz e m y s ło w y c h  i ro ln ic z y c h , 
I —  b y  o b m y ś le ć  w sp ó ln e  ś ro d k i ra to w a -  
I n ia e u ro p e jsk ieg o  ro ln ic tw a . W  z w ią z -  
I k u z tą k o n fe re n c ją o d b y ły s ię św ie ż o  
I w  W a rsz a w ie n a ra d y  p a ń s tw , k tó re n a ­

le żą d o b lo k u p a ń s tw  ro ln ic z y c h . C h o ­
d z iło o to , b y p rz e d  tą  k o n fe re n c ją w e  
W ło sz e c h p o ro z u m ie ć  s ię m ię d zy  so b ą i 
p o te m  z g o d n ie b ro n ić in te re só w  ro ln ic ­
tw a .

W id z im y  z  te g o  w sz y stk ie g o  ja sn o , ż e  
I rz ą d  p o lsk i n ie  u s ta je  w  ra to w a n iu  p ro ­

d u k c ji ro ln ic z e j. N a w e w n ą trz , w  k ra ­
ju , d a je te n ra tu n e k p rz e z p re m je w y -

Je d n o c ze śn ie k o m u n ik u je m y , ż e  

T o w . A lfa -L a v a l w  P o z n a n iu z a w ia d a ­

m ia n a s o w y s ła n iu  n a te ren  n a sz e g o  

w o jew ó d z tw a , k ilk u  sw o ic h  u rz ę d n ik ó w  

k tó ry c h  z a d a n ie m  je s t p o lu b o w n e  z a ła t­

w ien ie i w y ja śn ie n ie  z a le g ło śc i p o sz c z e ­

g ó ln y c h  k lien tó w  w  s to su n k u  d o  T o w a ­

rz y s tw a i k o n tro lo w a n y ch p rz e z n ie  

f irm  sp rz e d a ją c y c h w iró w k i d o  m lek a .
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p rz em y s ło w y c h , je że li ic h e k sp o rt z a ­
g ra n ic ę n ie b ę d z ie k rę p o w a n y i b ę d z ie  
s ię o p ła ca ł. W sz y s tk ie w ię c u ła tw ie n ia  
d la e k sp o rtu ro ln icz e g o w y jd ą  n a k o ­
rz y ść i k ra jo m  p rz e m y s ło w y m , b o  w te ­
d y te k ra je u z y sk a ją b e z tru d u z w ro t 
u d z ie lo n y c h  p rz e z s ie b ie p o ż y c z e k i ła ­
tw ie j b ę d ą m o g ły  sp rz ed a w a ć  sw o je to ­
w a ry w  p a ń s tw a c h ro ln ic z y c h , g d y te  
tro c h ę  p o ro sn ą  w  p ie rz e  i w y d ź w ig n ą  s ię  
z d z is ie jsz e j m a tn i. W re sz c ie p a ń stw a  
ro ln ic z e —  p o w ia d a rz ą d p o lsk i —  p o ­
trz e b u ją z z a g ran ic y p o m o c y k re d y to ­
w e j. T e n  k a p ita ł, k tó ry  je s t d z iś w  P o l­
sc e , je s t w  z n a c z n e j c z ę śc i ro z p o ży c z o - 
n y n a h ip o tek a c h ro ln y c h , je s t, ja k to  
m ó w ią , z a m ro ż o n y , n ie w ra ca z p o w ro ­
te m  d o b a n k ó w  p a ń s tw o w y c h  c z y p ry ­
w a tn y ch . R o ln ik z a le g a z ra ta m i, b o  
n ie m a z c z e g o p ła c ić . S tą d  id z ie b ra k  
p ie n ią d z a , b ra k k re d y tu , ta k sz k o d liw y  
d la  n a sze j g o sp o d a rk i, i d la te g o  k o n ie cz ­
n e je s t z a s ile n ie  n a szy c h  b a n k ó w  w  n o ­
w ą g o tó w k ę  p rz e z o d p o w ie d n ie z o rg an i­
z o w an ie m ię d z y n a ro d o w e j p o m o c y k re ­
d y to w e j.

T ru d n o  p rz e w id z ie ć , ja k i b ę d z ie re ­
z u lta t te j w ie lk ie j n a ra d y  w e  W ło sz e c h ,  
i c z y o d ra z u p a ń stw a ro ln ic ze z n a jd ą  
w  św iec ie z ro z u m ie n ie d la sw o ic h p o ­
trze b .

A le sp ra w a ra z z a c z ę ta n ie ro z p ły ­
n ie s ię , ja k m g ła . In te re sy w sz y stk ic h  
p a ń stw  i n a ro d ó w  ta k  s ię z e  so b ą  ra z e m  
k rz y ż u ją i łą cz ą , ż e w re szc ie c a ła E u ­
ro p a  z ro z u m ie p o trz e b ę w sp ó ln e g o  d z ia ­
ła n ia i ra tu n k u . A  w ted y  d la ro ln ic tw a  
p rz y jd ą le p sze c z a sy .

In ic ja ty w a T o w . A M a -L a v a l, i ld ią c n a  
rę k ę g o sp o d a rz o m w ie jsk im p o w in n a  
s ię sp o tk a ć  w sz ę d z ie  z  ż y c z liw e m  p rz y ­
ję c ie m . P ro s im y w sz y stk ic h n a sz y c h  
c z ło n k ó w  -K ó łek  R o ln ic z y c h  o  p o p a rc ie  
te j -a lk c ji, k tó re j c e lem  je s t o sz c z ę d z e n ie  
ro ln ik o w i  n ie p o trz e b n y c h  k o sz tó w  i k ło ­
p o tó w  w  z w ią z k u  z e sp ła tą c iąż ą c y ch  
n a  n im  z o b o w ią za ń .

T o w . A l'fa -L av a l p ro s i n a s z a z n a ­

c z y ć , ż e w sz y sc y w y ż e j w y m ie n ie n i u -  

rz ę d ln ic y , są  z a o p a trz en i w  fo rm a ln e  le ­

g ity m a c je  i w  ra z ie p o trz e b y  z o b o w ią z a ­

n i są  je o k a z a ć .

D y re ik c ja P . T . R .

— o :- :

Komunikat
T o w a rzy s tw o  A lfa -L a v a l, S p , z  o . o , 

w  P o z n a n iu u l. D ą b ro w sk ie g o  n r , 1 2 , 

c z ło n e k  w sp ie ra ją c y  P T R ,, k o m u n ik u je  

n a m , ż e : w y c h o d z ą c  z z a ło ż e n ia , iż  p rz y  

o b e c n y c h n isk ic h  c e n a c h n a p ro d u k ty  

ro ln e , k a ż d y  g o sp o d a rz  b ę d z ie d ą ż y ł d o  

o b n iż e n ia  w  ja k n  a j  sz e rsz e j m ierz e k o sz ­

tó w  p ro d u k c ji w  sw o je m  g o sp o d a rs tw ie , 

p o s ta n o w iło  z  d n ie m  1 , s ie rp n ia  b r , w y ­

d a tn ie o b n iż y ć c e n y sp rz ed a ż y sw o ic h  

sz e ro k o  z n a n y c h  w iró w e k  A lfa -L a v a l 3  

i 4  o w y d a jn o śc i g o d z in n e j 6 0  i 1 0 0  l i tr .

T o w arz y s tw o  A lfa -L a v a l s ta ra  s ię u -  

m o ż liw ić n a w e t n a jb a r id z ie j o s tro ż n e m u  

n a b y w c y  z a o p a trz e n ie s ię w  p ie rw sz o ­

rz ę d n y  sp rz ę t m lec z a rsk i.

P o z a te rn T o w arz y s tw o A lfa -L a v a l  

o fe ru je w  d a lsz y m c iąg u lż e jsz e ty p y  

g w a ra n to w a n y c h  w iró w e k  p o  z n iż o n y c h  

c e n a c h . O b o k  w iró w e k  p rz e z n a c z y ło T o ­

w a rz y s tw o  A lfa -L a v a l 'd la sw o je j k lie n ­

te li w ie jsk ie j p e w n ą i lo ść o ry g in a ln y c h  

sz w e d z k ic h  m a sz y n  d o  sz y c ia  A lf  a  i G lo -  

r ja  p o  sz cz e g ó ln ie  n isk ich  c e n a c h .

K o m u n ik u jąc o p o w y ż sz e m  c z ło n ­

k o m  n a sz y m ., z a lec a m y z w ra ca ć s ię w  

ra z ie p o trz e b y p o o fe r ty  b e z p o ś re d n io  

d o  T o w a rz y s tw a  A lfa -L a v a l S p , z  O ', o . 

w  P o z n a n iu , w z g l, p rz e z  o d n o śn e  S e k re -  

ta r ja ty  p o w ia to w e P . T . R .

D y re k c ja  P . T . R .
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Gdzie jest gorzej?
Stany Zjednocz. A. P.

(D okończenie.)

W ychodzący w  D etroit „Robotnik  
Polski", centralny organ socjalistów  
polskich w A m eryce, zam ieszcza w  
num erze z dnia 24 lipca r. b. nastę­
pujące charakterystyczne w ynurze­
nia dalej w idzących kapitalistów a- 
m erykańskich:

N iedawno tem u na łam ach tygo­
dnika „Liberty" m łody m ilj  oner K or- 
neljusz Y anderbildt, naw iązując do  
kontrastu pom iędzy nędzą i głodem  
m il  jonów rodzin robotniczych a w y- 
stawnem i hulaszczem życiem boga­
czy, przepow iedział tym ostatnim  
śm ierć pod nożem gilotyny.

„Ponieważ zawsze się starałem  
być uczciw ym z sam ym sobą —  pi- 
sze m łody m iljoner —  zostałem 5.vy- 
klęty przez klasę, do której należę. 
K lasa m oja popełnia w obec m as 
krzyczącą niespraw iedliw ość i trze­
ba m ieć serce z kam ienia żeby m il­
czeć i nie protestow ać przeciw ko tej 
potwornej niespraw iedliw ości, która  
się rozw inęła dzięki ustrojow i, który  
społeczeństw a podzielił na klasy... Re­
w olucja m a to do siebie, że nagle w y ­
bucha i jak pożar stepow y zaczynai 
się gw ałtownie i szybko szerzyć. Jeśli 
bogacze nie będą ostrożni, będą m u- 
sieli położyć swe głowy pod nóż gi­
lotyny. Jeśli nie chcą być ostrożni, 
a życie im jest m iłe, niech się czem- 
prędzej wyniosą z Ameryki.44

W  ostatnim  num erze tego sam ego  
tygodnika senator Robert F. W agner 
też się surowo rozpraw ia z egoizm em  
i optym izm em klasy posiadającej, 
grożąc jej zagładą, jeśli nie zejdzie 
z drogi, na której na nią czyha nie­
bezpieczeństwo rew olucji.

„Tradycja, która nam  jest droga, 
nie m oże się utrzym ać na św iecie, 
który jest zniszczony przez w ojnę, 
schaotyzow any  przez nienawiść i w y­
cieńczony przez głód".

„D ziś naród am erykański jest do ­
tknięty straszliwą nędzą. Z oszczę­
dności klasy średniej niem a już śla­
du. M iljony rodzin utrzym ują się z 
jałm użny. A le prezydent każę im  ku ­
pow ać now e auta i w zyw a do pusz­
czenia w obięg schow anej pod m ate­
racami gotówki. V uszach zbiedzo- 
nego ludu  brzm i to jak gorzka iron  ja.

„D reszcz niepokoju przejm uje ca­
ły kraj. D epresja, bunty i gw ałty  
rozw ielm ożniły się po św iecie. Podo­
bne w iatry niezadow olenia niejedną  
już burzę rew olucyjną rozpętały. Źy- 
jem y dziś w epoce, która przypom i­
na epokę D antona i Robespierre'a".

„N aród am erykański żąda chle- 
ba, a m y go karm im y obietnicam i i 
optym izm em ."

Sfery oficjalne zdają się nie w i­
dzieć tej olbrzym iej arm ji „w ędrow ­
nych bezrobotnych" ani niebezpie­
czeństwa socjalnego i zdrow otnego, 
jakie ona przedstaw ia. Brud, robac­
tw o, choroby zakaźne idą w ślad za 
nim i, z pośród nich rekrutują się naj­
niebezpieczniejsi, bo nie m ający nic  
do stracenia przestępcy, oni w reszcie 
są m aterjałem  zapalnym  do w szelkie­
go rodzaju zam ieszek i buntów lo­
kalnych. W  Stanach niem a żadnej or­
ganizacji publicznej, któraby tym  
„w iecznym  tułaczom " okazyw ała sta­
łą i celow ą pom oc. Zasiłki i opieka  
udzielane są to tu, to tam , chaotycznie 
i po am atorsku, a nie brak też i po ­
m ysłów w prost groteskowych lub  
przykładów rażącego niedbalstw a i 
beztroski. W  stanie W ashington ko ­
m itet jakiś postanowił kupić kilku  
„obcym " rodzinom bezrobotnym  sta­
re auta po 50 doi., zapakow ać ich tam  
w raz z m anatkam i i dać im  trochę pie­
niędzy i benzyny, by m ogli w yjechać 
poza granice stanu, pod czułą opieką 
sąsiadów . W  Butte, w stanie M onta­
na, kom itet lokalny, m ieszczący się w  
w ięzieniu, był zam knięty przez 3 m ie­
siące ponieważ sekretarz pojechał... 
na urlop do K alifornji. —  Podobne  

m niej charakterystyczne  historje zda­
rzają się i gdzieindziej. I choć w  w ie­
lu m iejscach już się budzi sum ienie 
społeczne i tw orzy się organizacje  
pom ocy — głodni, oberw ani bezro­
botni w ędrują w ciąż jeszcze, zapeł­
niając drogi, pociągi i puste place 
podm iejskie Stanów  Zjednoczonych.

WYPADEK LETARGU.

Trup, żądający wody.

N iesam ow ity w ypadek w ydarzył 
się w  K orczynie. Zachorow ał tam  bo ­
gaty 56-letni gospodarz W aw rzyniec 
Scholastyk. O pieka lekarska niew iele  
pom ogła. W  nocy chory  kazał zaw ez­
w ać księdza który udzielił m u ostat­
niej posługi. W  2 godziny po przyję­
ciu św . Sakram entów Scholastyk w y ­
zionął ducha.

Tej sam ej nocy rozegrały się w  
obejściu Scholastyka niesam ow ite 
sceny. Z w ybiciem północy zw łoki 
zm arłego, spoczyw ające na katafalku  
ruszyły się i trup zachrypniętym  jak­
by z oddali w ydobywającym  się gło­
sem sam zażądał w ody.

Struchleli ze strachu dom ow nicy 
rzucili się do ucieczki jednakow oż 
„zm artwychw stały" Scholastyk ja­
kim ś nieludzkim  skow ytem  zdołał za­
trzym ać żonę Pauline i jeszcze raz  
pow tórzyć prośbę. Po w ypiciu w ody  
Scholastyk bez w ypow iedzenia słowa 
położył się z pow rotem na katafalku. 
G dy po chw ili żona która już w  m ię­
dzyczasie zdołała nabrać trochę od ­
w agi przystąpiła do m ęża ten był już  
bez życia.

Zawezw ano lekarza, który stwier­
dził że Scholastyk znajduje się w  śnie 
letargicznym . Chw ilow a przytom ność 
była w ynikiem niezw ykłej em ocji, 
przeżywanej przez naw pół przytom ­
ny organizm .

W  letargu przebyw ał Scholastyk  
jeszcze przez dw a dni, dopiero dru­
giej nocy zm arł on na atak sercowy. 
M imo urzędowego stwierdzenia zgo­
nu żona zm arłego nie chciała dopuś­
cić do pogrzebu i dopiero w ładze m u- 
siały oporną w dowę zm usić do po­
grzebania zw łok.

Przez  kilka następnych dni kobieta  
spędzała cały czas na św ieżej m ogile  
nasłuchując pilnie czy nie dojdą jej 
jakieś szm ery z za grobu.

Im aginacja uczyniła sw oje. W bie­
gła do urzędu gm innego z krzykiem , 
że w yraźnie słyszała głos w ołający o  
pom oc pochodzący z grobu m ężow ­
skiego. N a polecenie prokuratury do­
konano ekshum acji zw łok lecz z w y ­
nikiem jak to było do przewidzenia 
ujem nym .

NIESAMOWITE PRZEŻYCIE 

MŁODEJ KOBIETY.

Za życia toczona przez robaki.
O  tvm  jedynym  w  sw oim  rodzaju  

w ypadku choroby opow iada le­
karz z Insbrucku, dr. A dolf Posselt, 
na łamach „Szw ajcarskiego Tygodni­
ka M edycznego".

Zupełnie zdrow a 32-letnia kobieta  
spostrzegła pew nego dnia na skórze  
brzusznej

m ałą w ypukłość.
D r. Posselt uznał to jako chorobę 

pępka i skonstatow ał, że z pow odu  
m ałej luki w  oponie brzusznej, prze­
cisnęły  się na zew nątrz trzew in. U znał 
że to nic nadzwyczajnego, a także i 
nic niebezpiecznego. A le oto nastąpiła  
najniespodzianiej budząca w stręt 
kom plikacja.

Skóra nad pępkiem staw ała się 
codziennie cieńsza, aż w końcu rów ­
nała się kartce papieru, a następnie  
pow itał w skórze m ały otwór: otw o­
rzyła się zatem w olna droga z jam y  
brzusznej. K u sw em u największem u  
zdziwieniu spostrzegła ow a kobieta, 
że z jej w nętrza w yłaziło

jakieś w strętne robactw o: 
oto w ydostało się nazewnątrz 5 roba-

„OKADZANA44 KROWA 

spłonęła żywcem wraz z oborą. 
Z M ogilna donoszą: 
M ałżonkowie W iśniew scy, depu- 

tatnicy dom injalni w Czarnotulu w  
pow . m ogileńskim m ieli chorą kro-

N ie w ierząc w  now oczesne leki ja­
kie krow oin w łaściciela m ajętności 

zapisyw ał w eterynarz, zresztą nie m a­
jąc na to pieniędzy W iśniewscy za­

Przed kilku dnitm i rybacy z pod Chełm na złowili w W iśle niezwykle w ielkiego jesiotra, 
w ażącego 3 cir. N a zdjęciu naszem w idzim y złowionego jesiotra oraz rybaków, którym  

udał się niezwykły połów .

STA RY CM ENTA RZ N A W ILEŃ SZCZYŹN IE.

Ilustracja nasza przedstaw ia stary cm entarz na 

pograniczu litewskiem z pięknie rzeźbionem i 

krzyżam i, ciekaw em i zabytkam i sztuki ludow ej.

ków , podobnych zupełnie do dżdżo­
w nic.... Przebiły sobie sam e z w nę­
trza ujście przez skórę brzuszną i tak  
w ydostały  się na św iatło dzienne.

O panow ana strachem i w strętem  
zem dlała.

A le okazało się i w T tym  w ypadku, 
pisze dr. Posselt, że ciało i organizm  
ludzki odniosły w spaniałe zw ycięst­
w o na ciekaw ym i niezrozum iałym  
w ybrykiem robaków ’ . Pow stała przez  
nie rana.

rychło się zabliźniła, 

naw et bez pom ocy lekarskiej, a ko ­
bieta ow  a jest dziś zupełnie zdrow a i 
nie poznać po niej w ogóle, iż przeżyła 
coś tak bardzo strasznego.

Lekarz insbrucki dr. Posselt tw ier­
dzi, że tego jeszcze nie było, a tw ier­
dzi stanowczo, że czegoś podobnego  
w  m edycynie jeszcze nie było, a w y­
padkiem ow ym zainteresow ał się już  
szereg pow  ag lekarskich.

częli leczyć sw ą krów kę praktykow a- 
nem i od w ieków czaram i tak zw anem  
okadzaniem . Podczas tych zabobon- 
nych praktyk w ypadła z kadzielnicy  
iskra m iędzy m ierzwę, ponieważ te­
go nie zauw ażono, niebaw em pow stał 
groźny pożar. Chore bydlę upiekło  
się żyw cem , a ponadto spłonęła obo- 
ga w łasność p. A polinarego Bartza. 
Straty w ynoszą około 25 tysięcy zn

KALENDARZ HISTORYCZNY.

3. 9. 1612 Bitw a Polaków w M oskw ie.
4. 9. 1606 Sejm w W iślicy.
5. 9. 1772 Traktaty trzech m ocarstw co  

do rozbioru Polski. — 1812 K siążę Józef Po­
niatow ski zdobyw a szańce K utuzow a pod  
Borodinem (M ożajskiem ).

6. 9. 1654 Zaślubiny W ładysław a IA z 
Cecylją Renatą.

PRZYSŁOWIA NA WRZESIEŃ.

Przed Bogarodzicą, 
Siej żyto przed pszenicą;
A po Bogarodzicy, 
W eźm ij się do pszenicy.

*

G dy na N arodzenie pogodnie, 
Będzie tak przez cztery tygodnie.

*
*

D zień św. Idziego, gdy się w ypogodzi. 
Cztery tygodnie potem pogoda dogodzi. < 

*

G dy noc jasna na M ichała, 
To nastąpi zim a trw ała.

*

Ptaszki przed M ichałem odleciały, 
Będzie ostry grudzień cały.

* |
W rześniow a słota: m iarka
D eszczu, korzec błota.

Pogoda na św . M ateusza,
Cztery niedziel się nie rusza.

i

Jaką kobieta być powinna 
a jaką nie powinna

K obiety pow inny być jak okręt: 
w zniosłe, spokojnie i pew nie odby- 
w ać sw ą drogę; ale także nie jak o- 
kręt: nie otoczone w ielu w stęgam i i 
sznurkam i.

K obiety pow inny być jak słowik: 
łagodnym  głosem zw iastow ać w iosnę; 
ale także nie jak słowik: nie pow inny  
skarg w ygłaszać.

K obiety pow  inny być jak general 
stałe, stanow cze; ale także nie jak ge­
nerał: nie pow inny chcieć dow odzić 
m ężczyznam i.

K obieta pow inna być jak w ysta­
w a sztuk pięknych: delikatna, lubią­
ca porządek; ale także nie jak  w ysta­
w a sztuk pięknych: nie pow inno byc  
u niej w szystko tylko sztuką.
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Kowalewo
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zasłużoną odznakę. D n ia  1 0  l i ip c a  b r . to ­
n ą ł rw  je z io rz e w  O s tro w ite m  1 2 le tn i  
-P a w e ł P fe il, P o m o c n ik  f ry z je r s k i, Z y g ­
m u n t M a ć k o w ia k , .s y n  p o is te iru n k o w e g o -  
P . iP , z  n a ra ż e n ie m  w ła sn e g o  ż y c ia  u ra ­
to w a ł to n ą c e g o . Z a to - P , W o je w o d a  
iK ir t ik lis  p rz e d s ta w ił p . M . id o  o d z n a c z e ­
n ia  ig o  m e d a le m  iz a ra to w a n ie  g in ą c y  e h .

—  Niewesoły koniec libacji. W  o s t .  
ś ro d ę  p rz y b y ł d o  K o w a le w a  c n o ln ilk  W it­
k o w s k i z  M ie w a  i  ra z e m  z  K ę d z ie rs k im  
i W ilc z e w s k im  z  K o w a le w a  u rz ą d z ili l i­
b a c ję , - s u to z a k ra p ia ją c w ó d k ą , K ie d y  
ju ż w s z y sc y  m ie li w  c z u b ie d o s z ło d o . 
a w a n tu ry ta k d a le c e , ż e  P o lic ja  z a m ­
k n ę ła  to w a rz y s tw o  l ib a c ji d o  a re s z tu  a ż  
w y trz e ź w ie je . P o z a te m  o d p o w ia d a ć b ę ­
d ą  w s z y s c y  t r z e j p rz e d  S ą d e m  z a  z g o r ­
s z e n ie  p u b lic z n e .

—  Złośliwość. W  n u m e rz e 1 0 2 p o d  
n a g łó w k ie m  „ Z ło ś liw o ś ć "  p o d a liś m y  n o ­
ta tk ę o p a n a c h  B , i R . iS tw ie rd ż il iś m y , 
ż e  w y ż e j w y m ie n ie n i p a n o w ie  p a d łi o- 
f ia rą o s o b is ty c h p o ra c h u n k ó w . Z a u -  
m ie sz c z e n ie  n o ta tk i , p a n ó w  B , i R . p o ­
w a ż n y c h  i s p o k o jn y c h o b y w a te li s e r ­
d e c z n ie  p rz e p ra s z a m y ,

—  W AŻNE DLA K O W ALEW A. W  

związku z uroczystościam i K ółka Rol­
niczego w  K owalewie które odbędą się  

w niedzielę 18 bm . redakcja „G łosu  

W ąbrzeskiego'* wyda specjalny num er. 
O głoszenia do tego specjalnego num e­
ru, przyjm uje nasza adm inistracja  

oraz a  g en  c j a nasza w K owalewie  

(K sięgarnia p. Stankiewicza) do czwart­
ku 15 bm . godz. 18-tej.

—  Zebranie K ółka Rolniczego w  K o­
walewie o d b ę d z ie  s ię  w  niedzielę 11 bm . 
o godz. 5-tej po poł. w  H o te lu P o l­
s k im . P rz y b y c ie w s z y s tk ic h -c z ło n k ó w  
z e w z g lę d u n a o m ó w ie n ie w a ż n y c h  
s p ra w  k o n ie c z n e .  Z a rz ą d ,

ŚW IĘTO PRZYSPO SO BIENIA W O J­
SK O W EGO I W YCH . FIZYCZNEG O .

J a k  s ię  d o w ia d u je m y  z  P o w , K o m e n ­
d y  P W . i W F . o d ło ż o n e  w  m ie ś , ic z e rw c u  
ś w ię to  p , w . i w , f . n a s z e g o p o w ia tu ,  
w s k u te k  z a la n ia o p a d a m i d e s z c z io w e m i  
b o is k a , —  o d b ę d z ie  s ię  w  dniu 25 wrze­
śnia w W ąbrzeźnie.

K o m ite t c z y n i ju ż  p rz y g o to w a n ia 1 d o  
o b c h o d u ś w ię ta —  s z c z e g ó ło w y p ro ­
g ra m , b ę d z ie p o d a n y w  te rm in ie p ó ź ­
n ie js z y m ,

(S p ra w y  p , w , i  w , f , z w ią z a n e  z  k w e -  
s t ją  o b ro n n o ś c i P a ń s tw a a  w  s z c z e g ó l­
n o ś c i n a s z e g o P o m o rz a , n ie w ą tp liw ie

z n a jd ą o g ó ln e z ro z u m ie n ie i l ic z n y  u -  
d z ia ł w  ś w ię c ie  p o w ia to w e m  p . w , i w ,  
f , w s z y s tk ic h  b e z w y ją tk u  o rg a n iz a c ji,  
z a d o k u m e n tu ją g o to w o ś c i n a s z e j m ło ­

d z ie ż y  i re z e rw is tó w .

O BW IESZCZENIE.

W  z w ią z k u  z  p rz e n ie s ie n ie m  D y re k ­
c ji K o le i P a ń s tw o w y c h  z G d a ń s k a d o  
T o ru n ia , M a g is tra t m ia s ta W ą b rz e ź n a  
p ro s i p p . w ła śc ic ie li n ie ru c h o m o ś c i d t>  
z g ła sz a n ia w o ln y c h m ie sz k a ń p o ­
c z ą w s z y  o d  2  p o k o i i k u c h n i w z w y ż  w  
c e lu  w y n a ję c ia  ty c h ż e p rz e z u rz ę d n i­

k ó w  D y re k c ji,

W o ln e  m ie s z k a n ia  p ro s im y  z g ła sz a ć  
w  M a g is tra c ie  p o k ó j N r. 4 , w  te rm in ie  

d o  d n ia 1 5  w rz e ś n ia  b r ,
W ąbrzeźno, d n ia  9 . IX , 1 9 3 2  r ,  

M AG ISTRAT;
(— ) Schwarz, burm istrz

Do Spshezeństwa
O k h a tn li ic z a S tra ż P o ż a rn a w  W ą ­

b rz e ź n ie  u rz ą d z a  w  c z a s ie  o d  1 0 , d o  1 8  
b m , „ T y d z ie ń S tra ż a c k i" ,

S tra ż  P o ż a rn a  re k ru tu ją c a  s ię z  p o ­
ś ró d c z ło n k ó w  m ie js c o w e g o  s p o łe c z e ń ­
s tw a , ja k o  o rg a n iz a c ja  p o w s ta ła d la o -  
c h ro n y  m ie n ia o b y w a te ls tw a , w p ro w a ­
d z a w c z y n  j .e ld in o z n a jp ię k n ie js z y c h  
p rz y k a z a ń B o ż y c h  —  p rz y k a z a n ie m ii- 

ło ś c i.

S tra ż a c y  n a s i —  w  o f ia rn e j , z n o jn e j  
p ra c y  n ie  s z u k a ją  z a sz c z y tó w  n i n a g ró d , 
a le  o c h o c z o  s p ie s z ą  n a  p o m o c  b liź n ie m u  
ra tu ją c  je g o  m ie n ie —  n ie je d n o k ro tn ie  

z  n a ra ż e n ie m  w ła s n e g o  ż y c ia ,
N ie je d e n  s tra ż a k  —  o c h o tn ik  n la b a -  

W ił s ię k a le c tw a —  n ie je d e n  p o n ió s ł  
ś m ie rć  w  w a lc e  z  n iś z ic z ą c y m  ż y w io łe m .

T o  te ż  s łu s z n ie O b y w a te ls tw o  d a rz y  
s w y c h  s tra ż a k ó w s p e c ja ln ą u fn o ś c ią ,  
w ie d z ą c  o  te rn , ż e  n a  n ic h  s ię  n ie  z a w ie ­

d z ie ,

W  „ T y g o id n iu S tra ż a c k im " n ie c h a j 
S p o łe c z e ń s tw o  w  d o w ó d p o d z ię k o w a ­
n ia  z a  i tru d y  i p o ś w ię c e n ie  p o p rz e ta k  
p o ż y te c z n ą  o rg a n iz a c ję , s k ła d a ją c  o f ia ­
ry  n a  rz e c z  o rg a n iz a c ji, p o d 1 h a s łe m

„Społeczeństwo swym Strażakom "

— o —
PRO G RAM .

P ro g ra m  T y g o d n ia p rz e d s ta w ia s ię  
n a s tę p u ją c o : s o b o ta 1 0  b m , o  g o d z , 2 0  
c a p s trz y k . N ie d z ie la 1 1 1 b m , g o d z , 5 ,3 0  
p o b u d k a ; g o d z , 6 - ta ć w ic z e n ia ; g o d z .

1 0 ,1 5 w y m a rs z n a  n a b o ż e ń s tw o ; 1 0 ,3 0  
n a b o ż e ń s tw o w  k o ś c ie le p a ra f ja ln y m i; 
g o d z , 1 2 - ta a la rm  i p o k a z y  s tra ż a c k ie  
n a ry n k u ; p o ć w ic z e n ia c h d e f i la d a ;  
g o d z , 1 5 - ta  k o n c e rt w  m le c z a rn i a  w ie ­
c z o re m  z a b a w a ta n e c z n a ..

WIADOMOŚCI POTOCZNE
Wąbrzeźno, d n ia 9  w rz e ś n ia 1 9 3 2  ro k u

—  K asa Chorych w  Toruniu oddział 
w  W ąbrzeźnie. P o m o c y  le k a rs k ie j w  n a ­
g ły c h  w y p a d k a c h  w  n ie d z ie lę 1 1 b m , u -  
d ż ie la ją : n a  o k rę g  W ą b rz e ź n o  p . d r , J a ­
n is z e w sk i, z a ś n a  o ik rę g K o w a le w o p ,  
d r , O w c z a rc z a k , le k a rz e  k a s o w i,

— W ycieczkę do Niedźwiedzia u -  

rz ą d z a K o ło  B B W R , O d ja z d  z  R y n k u  o  
g o ld lz , 2 -g ie j ,

—  O dznaczony. N a  w y s ta w ie  p ra c  
u c z n ió w  rz e m ie ś ln ic z y c h  w  'G ru d z ią d z u  
o d z n a c z o n y  z o s ta ł ró w n ie ż z W ą b rz e ź ­
n a  p , H e rm a n  R o z e n a u , z  z a w o d u  k o ło ' 
d z ie js k ie g o ,

P o z a te m  o d z n a c z e n i z o s ta li u c z n io ­
w ie : A , S tre la u , L ip iń s k i J a n , K m ie ­
c ik  A n to n i, S tu d z iń s k i J ó z e f , P io tro w sk i 
F ra n c isz e k , M u ra w s k i A lfo n s ^ D a h m  
H u g o , J a c k o w s k i A lfo n s z  W ą b rz e ź n a ,

—  Bibljoteka i Czytelnia T. C. L. w  
W ą b rz e ź n ie  z o s ta je  o tw a r ta  1 3  b m , w e  
w to re k p o p o łu d n iu  o  1 7 - te j g o d z in ie . 
J a k  w  ro k u  u b ie g ły m , ta k  i te ra z  w y p o ­
ż y c z a ć s ię b ę d z ie  k s ią ż k i: w  n ie ld tz ie le  
o d  1 1 — 1 3  g o d z , ra n o . Z a ś  w to rk i i p ią t­
k i p o p o ł, o d 1 7 — 1 9 g o d z in y . A b o n a ­
m e n t i k a u c je  n ie z m ie n io n e ,

—  Z Legjonu M łodych. K o m e n d a  O -  
k rę g o w a L e g jo n iu  M ło d y c h  z a tw ie rd z iła  
w y b ó r  c z ło n k ó w  z a rz ą d u  L , M , o b w o d u  
w ą b rz e s k ie g o  i i to : n a  R z e c z n ik a  d y s c y ­
p lin a rn e g o  p . m a g r . J. Cwinarowicza;  

n a in sp e k to ra p . G ustawa Schneidera; 

a  n a  K o m e n d a n ta  o b w o d u  p, Zbigniewa 

W achowiaka.

X  K im  była X 27? M o ż e  w ie lk ą  d a ­
m ą ,m o ż e w ie lk ą a r ty s tk ą ?  L o s c lh c ia ł  
b y  o d e g ra ła  ro lę  d o  k tó re j n ie d o ro s ła ,  
D la c z e g o ?  I  ja k  m iło ś ć  je j s p o w o d o w a ła  
ś m ie rć p rz e z ro z s trz e la n ie , z n a jd u je m y  
w  w ie lk im  f i lm ie  J . v . S te m b e rg a  z  M a r ­
le n ą  D ie tr ic h  w  f i lm ie  X  2 7 ,, k tó ry  u k a -  
ż e  s ię  w  n a jb liż sz y c h  id n ia c h  w  „ S ło ń c u "

—  Na dzisiejszym targu płacono z a :  
m a s ło 1 ,2 0  z ł; ja jk a  1 ,1 0 z ł; g ę ś 5 z ł;  
k u rę 1 ,5 0 — 2 ,—  z ł; ś l iw k i l it r 1 5 g r ;  
p o m id o ry  1 0  g r , fu n t; ja b łk a  3 0 — 4 0  g r ;  
g ru s z k i 3 5 — 5 0  g r ,

—  Uciąż. i (P o ż a r ) , W  d o m u  lo k a to ­
ró w , n a le ż ą c y m  id o  p , K u ź m y  w y b u c h ł

p o ż a r , k tó ry  je ld ln a k z d o ła n o  z lo k a liz o 1-  
w a ć . S p a liło  s ię ty lk o  łó ż k o '. P rz y c z y n a  
p o ż a ru  n ie z n a n a , (x )

Z rśiayeh stron
X  Jabłonowo. (P o c ią g  n a je c h a ł n a  

fu rm a n k ę ) . D n ia  6  b m . p o d  J a b ło n o w e m  
n a p rz e je ź d z ie k o le jo w y m n a je c h a ł  p o ­
c ią g  n a  fu rm a n k ę  J a n a  K u lm a n m a  z  B li­
z n a  p o w , g ru d z ią d z k ie g o z a b ija ją c k o ­
n ia i n is z c z ą c w ó z . F u rm a n z d o ła ł s ię  
u ra to w a ć . P rz y c z y n ą  w y p a d k u  b y ło  n ie -  
z a m k n ię c ie  n a  c z a s  z a p o ró w ,

X  K urki. { P o ż a r ) , W  n o c y  z 1 3 n a  
1 9  u b , m , z  b liż e j n ie z n a n y c h  p rz y c z y n  
s p a li ł s ię s tó g  z b o ż a w ra z  z  lo k o m o b i-  
lą  n a  s z k o d ę  F ry d e ry k a  Ż y w ic z a , S tra ­
ty  w y n o sz ą  o k o ło  6 0 0 0  z ł . S p a lo n e  m ie ­
n ie  n ie  b y ło  u b e z p ie c z o n e .

X  Dwukoły. (O d n a le z ie n ie  w is ie lc a ) .  
D n ia 3  b m , ro b o tn ik  F ra n c is z e k  M e re -  
d * y k  p rz e c h o d z ą c  p rz e z  la s  n a p o tk a ł n a  
z w ło k i w is ie lc a , o k a z a ło  s ię , ż e s ą to  
z w ło k i O tto n a M o g iła w s k ie g o , k tó ry  w  
id ń iu  2 6  u b , m , p o k łó c iw s z y  s ię z  m a tk ą  
o d d a lił s ię  z  d o m u  i w ię c e j n ie  p o w ró ­
c ił , Z w ło k i k tó re  b y ły  ju ż  w  ro z k ła d z ie  

z a b ra ła  ro d z in a  d e n a ta .

K ącik praktyczny
ZBIERANIE RO ŚLIN LECZNICZYCH  

W E W RZEŚNIU.

W e w rz e śn iu k o ń c z y s ię  * c z a s z b ie ra n ia  

k w itn ą c e g o z ie la ty s ią c z n ik a p o s p o li te g o ,  

z w a n e g o ta k ż e s e rd e c z n ik ie m  i c e n tu r ja o -  

ra z „ p ró c h n a 4 4 c z y li z a ro d n ik ó w w id ła k a  

g o ź d z is te g o .

Z a c z y n a  s ię n a to m ia s t p o ra  z b ie ra n ia  k o ­

rz e n i , w z g lę d n ie k łą c z y : ta ta ra k u  p o s p o li te ­

g o , p e rz u , p ię c io rn ik a ' le ś n e g o , c z y li k u rz e g o  

z ie la , k o z łk a le k a rsk ie g o , p a p ro tn ik a le k a r ­

s k ie g o , c z y li p a p ro c i s m a c z n e j* , k o p y tn ik a  

p o s p o li te g o  i m y d lic y  le k a rsk ie j .

W e  w rz e śn iu  z b ie ra ć  n a le ż y  n a d to  o w o c e  

b e rb e ry su  i b z u  c z a rn e g o o ra z ja ło w c u  p o ­

s p o li te g o . Z te g o o s ta tn ie g o s trz ą s a s ię ja ­

g o d y , a le  b e z u s z k o d z e n ia g a łę z i; p o  o c z y sz ­

c z e n iu z e ś m ie c i i z e s c h ły c h ja g ó d s u sz y ć  

z b ió r  w  p rz e w ie w n e m  m ie js c u .

B a rd z o p o p ła tn e m  m o ż e b y ć z b ie ra n ie  

p e s te k z e ś liw e k , k tó re n a le ż y u w o ln ić z  

tw a rd e j łu p in y  i u s u s z y ć .

NIE ŻAŁUJCIE O FIAR  

NA CELE  

STRAŻY PO ŻARNYCH !

K s . d r . Ł ę g o w sk i,

Do Dublina
VIII. K oleją do Londynu.

N a w y b rz e ż u o c z e k u je  u a s  p o c ią g  
p o s p ie s z n y , ta k  ż e  iz p a ro w c a  p rz e c h o ­
d z im y  d o  w a g o n ó w . N a  w a g o n a c h  c z y ­
ta m  n a p lis : L o n d o n  a n d  S o u th -W e s te rn  
R a ilw a y  C o m p a g n ie , to  z n a c z y : L o n d y n  
• i P o łu d n io w o - iz a c h o id b ia  K o m p a n ja  k o le ­
jo w a , P rz y p o m in a m  s o b ie , ż e w  A n g lji 
n ie m a  k o le i p a ń s tw o w y c h  ty lk o , s ą  k o i-  
le je  p ry w a tn e  i to  w  rę k u  a ż  1 4  k o m p a -  
n ij c z y li to w a rz y s tw . N a s z p o c ią g  m a  
w a g o n y  p ie rw s z e j i t r z e c iie j k la s y . Z a j­
m u je m y  m ie js c e  w  w a g o n ie  t r z e c ie j k la ­
s y , k tó ry  m a  w y g lą d  n a s z e j d ru g ie j k la ­
s y , s ie d z e n ia s ą b o w ie m  w y ś c ie ła n e i  
p o k ry te  w z o rz y s ty m  a k s a m ite m .

N a  p e ro n ie  s ły c h a ć  w o ła n ie  k o n d u k ­
to ra : p ra y  s i t d o w n  —  p ro s z ę s iia d la ć .  
Z a  c h w ilk ę  p o c ią g  w y je ż d ż a  z  h a li s ta ­
c ji m o rs k ie j i p o w o li je d z ie p rz e z  m ia ­
s to , M a m  s p o s o b n o ś ć  s p o jrz e ć  tu  i ta m  
w  g łą b  U lic i n a p la c e , k tó re m ija m y .  
S tw ie rd z a m y , ż e S o u th a m p to n  je s t ty -  
p o w e m m ia s te m p o r to w e m , m a ją c e m  
d łu g ie  u lic e  z  d o m a m i s z a re m i, d o  s ie b ie  
p o d o b n e m i. M ie s z k a ń c ó w  l ic z y  1 2 0  ty ­
s ię c y , p o s ia d a  k ilk a  s i ta ro ż y tn y c h  b u d o ­
w li w  s ta re m  m ie śc ie  i  n o w o c z e s n y  u n i­
w e rs y te t .

Z a  m ia s te m je d z ie m y d o lin ą  rz e k i  
I tc h e n , P rz e d  o c z a m i ro z ta c z a  s ię  k ra j­
o b ra z  a n g ie ls k i, o d z n a c z a ją c y  s ię ś w ie ­

ż ą  z ie lo n o ś c ią p rz e z  c la ły ro k . M ija m y  
d o s ta tn io  z a b u d o w a n e o s a d y  w ie js lk ie  i  
p ię k n e m ia s te c z k a . P o d p a d a  m i, ż e  n a  
ś c ia n a c h  d o m ó w  p n ą  s ię ró ż e , b lu s z c z e ,  
w in o  d z ik ie  i in n e  ro ś l in y , c o i n a d a  je  
m ie s z k a n io m  n a s tró j s w o js k i i z a c is z n y .

P o c ią g  s ta je  w  W in c h e s te r , G d y b y m  
je c h a ł s a m , b e z  w ą tp ie n ia  p rz e rw a łb y m  
tu  ja z d ę , W in c h e s te r je s t b o w ie m  m ia ­
s te m  s ta ro ź y tn e m  i  p o s ia d a  d u ż o  iż a b y t-  
k ó w  z z a m ie rz c h ły c h  c z a s ó w , m ia n o w i­
c ie  k a te d rę , k tó re j b u d o w ę ro z p o c z ę to  

w  ro k u  1 0 7 9 .

Z a W in c h e s te r p o c ią g  o p u s z c z a  d o ­
l in ę  rz e k i I tc h e n  a  o k o lic a , p rz e z  k tó rą  
je d z ie m y , s ta je  s ię  w ię c e j ró w n a , M im o ­
to  k ra jo b ra z n ie  t r a c i u ro k u , d o - c z e g o  
p rz y c z y n ia ją s ię g ru p y w s p a n ia ły c h  
d rz e w  w  o g ro id a c h  i n a  p o la c h . W id a ć , 
ż e  A n g lic y  lu b u ją  s ię w  o g ro d n ic tw ie  i  

d rz e w a c h ,

W  m ia rę  ja k  z b liż a m y  s ię  d o  L o n d y ­
n u m n o ż ą s ię n a d  to re m k o le jo w y m  
d z ia łk i ro b o tn ic z e , A n g lic y  m a ją m a ło  
c e c h  w s p ó ln y c h  z  P o la k a m i, A le je d n a  
c e c h a je s t n a m  je d n a k  w s p ó ln a : z a m i­
ło w a n ie d o  z ie m i. R o b o tn ik lo n d y ń s k i  
n a b y w a  n a  w ła s n o ść c h o c ia ż k ilk a  m e ­
t ró w  k w a d ra to w y c h  z ie m i, k tó re  u p rą -1  
w ia  s ta ra n n ie , W  o g ro d a c h  d z ia łk o w y c h  
z n a jd lu ją  s ię  Z a g o n y  z  w a rz y w e m ,  d rz e w  
k a  o w o c o w e a p rz e d a lta n ą  lu b  id lo m -  
k ie m  k lo m b ik  z  k w ia ta m i. A lta n k i  i d o m  
k i p o ro ś n ię te  s ą  ro ś lin a m i p n ą c e m i. T u  
s p ę d z a  ro b o tn ik  fa b ry c z n y  i p ra c o w n ik  
u m y s ło w y  s w ó j w e e k -e n d  c z y li k o n ie c  

ty g o d n ia . W  A n g lji b iu ra  i  s k le p y  z a m y ­
k a ją  z w y k le  w  s o b o tę  o  1 2  g o d z in ie  i o -  
tw ie ra ją  w  p o n ie d z ia łe k  n ie c o i p ó ź n ie j . 
T o  u m o ż liw ia p ra c o w n ik o m  w y ja z d  n a  
w ie ś i s p ę d z e n ia  c z a s u w o ln e g o w  o -  
g ró d k a ć h  łu b  n a  p la c a c h s p o r to w y c h .  
C o ś  z  w e e k -e n ld ) ’u  im p o r to w a n o  i d o  n a s .  
W s z a k  b iu ra  z a m y k a  s ię  u  n a s w  s o b o ­
tę  n ie c o  w c z e ś n ie j n iż  z w y k le . D a ls z y m  
im p o r te m  je s t ś c is łe ś w ię c e n ie n ie d z ie l i 
u  n a s  w  (P o ls c e ,

K o ło  s ta c ji F a rn b o ro u g h  w id a ć  p o  le ­
w e j s tro n ie  n a  w z g ó rz u p a ła c w ś ró d  
p a rk u . J e s t  to  re z y d e n c ja  b y łe j c e s a rz o ­
w e j f ra n c u ś k ie j E u g e n ji, m a łż o n k i o s ta t­
n ie g o  c e s a rz a f ra n c u s k . N a p o le o n a I I I ,

K o ło  m n ie  s ie d z i w  p rz e ld lz ia le k a p e ­
la n s ta tk u S a tu ra n fa . J e s t ro d e m  z  
W ło c h , R o z m a w ia m y  w ię c  n a jp rz ó d  p o  
w ło s k u , a le w  to k u  ro z m o w y  o k a z u je  
s ię , ż e  w ła d a  d o b rz e  ję z y k ie m  n ie m ie c ­
k im , P o n ie w a ż p o  w ło s k u  je s t m i t ru d ­
n ie j s ię  w y s ło w ić , ro z m a w ia m y  d a le j p o  
n ie m ie c k u . K s , k a p e la n z w ra c a u w a g ę  
n a  to , ż e  p rz y  k o ń c u  c z e rw c a  w e  W ło ­
s z e c h  k ra jo b ra z  je s t s z a ry  o d  s p ie k o ty  
i p y łu . D la te g o  te rn  w ię c e j ro z k o sz u je  
s ię ś w ie ż ą  z ie le n ią  w  A n g lji. P o c h o d z i  
z  m ia s te c z k a  S tre s a  n a d  L a g o  M a g g io re  
( je z io ro  w ię k sz e ) . B y łe m  ta m , k ie d y  ja ­
k o  s tu d e n t s p ę d z a łe m  w a k a c je w ie lk a ­
n o c n e  w  p ó łn o c n y c h  W ło sz e c h . T o  te ż  
to c z y  s ię  m iła  g a w ę d a  o  ś l ic z n y c h  O k o ­
l ic a c h  n a d  je z io re m  ja k  P a ła u ra  i L o c a r ­
n o , P o d c z a s g d y  u  n a s n a W ie lk a n o c  
p rz y ro d a  je sz c z e  je s t m a r tw a  a  c z a s e m  

n a w e t ś n ie g  p a d a , ta m  je s t w s z y s tk o  w  
ro z k w ic ie a  s ło ń c e  g rz e je ja k  u  n a s w  
c z e rw c u ,

K s . k a p e la n  s łu ż y ł d łu g ie  la ta  w  w ło  
s k le j m a ry n a rc e  w o je n n e j a  o b e c n ie  je s t  
k a p e la n e m w m a ry n a rc e h a n d lo w e j,  
C h c ia łb y  s p o c z ą ć  i w  s tro n a c h  ro d z in ­
n y c h  p rz y ją ć m a łe p ro b o s tw o . C ią g ła  
ja z d a n a  m o rz u  ju ż g o n u ż y . O ś w ia d ­
c z a m  n a  to  k s , k a p e la n o w i, ż e  c h ę tn ie  
b y m  s ię z  n im  z a m ie n ił n a  p rz e c ią g  je ­
d n e g o  ro ik u . J e ż d ż ą c  n a  m o rz a c h  p o z n a ł­
b y m  n ie ty lk o  w y b rz e ż a M o rz a Ś ró d * -  
z ie m n e g o  a le te ż w y b rz e ż a w s c h o d n ie  
A m e ry k i. K s , k a p e la n  z e  s w e j s tro n y  
c h ę tn ie  b y  p o z n a ł P o ls k ę —  ty lk o  n ie  
w ła d a  je ż y k ie m  p o lsk im . T u  le ż y  s ę k  o  
k tó ry  w y w ra c a ją  s ię  ś m ia łe  p la n y  n a s z e .

N a d  to re m  k o le jo w y m  m n o ż ą  s ię O r  
s ie d la , w id a ć , ż e Z b liż a m y  s ię d o  L o n ­
d y n u , O s ie d la , p rz e g ro d z o n e  d o tą d  p o ­
la m i, łą c z ą  s ię  te ra z  w  c ią g ło ś ć  Z a b u d o ­
w a ń  i ju ż  je d z ie m y  w ś ró d  u lic  w ie lk ie g o  
L o n d y n u . P o c ią g z w a ln ia  b ie g u  i w je ż ­
d ż a  w  w ie lk ą  h a lę  d w o rc a  lo n d y ń s k ie g o  
W a te r lo o ,

W y s ia d a m y  i u d a je m y  s ię n a  p e ro n  
p rz e d  g m a c h e m  d w o rc o w y m . T u  o c z e ­
k u je  n a s  k o lo n ja  P o ls k a  z  a m b a s a d o re m  
S k irm u n te m  n a c z e le . P o p o w ita n iu  
s ia d a m y  d o  a u to k a ró w  i p rz e z d łu g ie  
u lic e  w ie c z o rn e g o  L o n ld y n u  je d z ie m y  d o  
n a sz e g o  h o te lu . Z m ę c z o n y  d łu g ą ja z d ą  
m o rz e m  i  lą d e m  u d a ję  s ię  z a ra z  n a  s p o ­
c z y n e k ,

.... I

(C ią g d a h z y  n a s tą p i) .
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N IE S A M O W IT E P R Z Y G O D Y :

N a liczn e p ro śby ze s tro n y n a ­

szy ch C zy te ln ik ó w , o tw ie ram y d z ia ł p . 

ty t..: „N iesam o w ite p rzy g o d y " , w  k tó ­

ry m  to d z ia le m o g ą S zan . C zy te ln icy  

o p isać zd a rzen ia jak ie sp o tk a ły ich w  

ży c iu .
P o n iże j p o d a jem y zd a rzen ia , ja ­

k ie m ia ł czy te ln ik J . L . z W ąb rzeźn a .

R E D A K C JA .

sk am i z iem ię , k ied yśm y w ch o d z ili n a w zg ó ­

rze A m tu . Z d a ła w id ać b y ło m ajaczące o -  

g ro m n e d rzew a , so sn y , b u k i, i d ęb y w śró d  

k tó ry ch zn a laz ły s ię i o lszy n y .

W e w si w szy stk o ju ż sp a ło . T y lk o s tró ż  

n o cn y ch o d z ił c iężk iem i k ro k am i p o d ro d ze  

w ie jsk ie j, p ro w ad zące j k u m iastu . W  śro d ­

k u  w si, tu ż o b o k p a łacu  sk ręc iliśm y w  lew o , 

b y  p ó jść tam , g d z ie jak m ó w ili, „s tra szy ".

C isza zu p e łn a za leg a ła la s , ty lk o g d z ie ­

n iegd z ie s trw o żo n y p tak u lec ia ł z d rzew .

U sied liśm y p o d w ie lk ą so sn ą i czek a li­

śm y w  m ilczen iu . A ż p ew n e j ch w ili, d a lek o  

jak b y za la sem  zaczęło s ię g w izd an ie z razu  

d a lek ie , p ó źn ie j co raz w y raźn ie jsze i o d g ło s  

zb liży ł s ię d o n as b ard zo b lisk o , żeśm y m y -  

s ie li, że m ięd zy n am i k to ś s to i.

G w izd an ie u sta ło d o p ie ro w ted y , g d y

d o film u d o ść n iezw y k łeg o ,}  
ze w zg lęd u  n a  tem a t i p o d ło -LKJIHGFEDCBA

W id m o o  p ó łn o c y
N ied a lek o m iasta B .... w W ielk o p o lsce , 

zn a jd u je s ię o b sza r d w o rsk i A m t zw an y . —  

T am w śró d lu d n ośc i o k o liczn e j o b ieg a le ­

g en d a o „F ran cuz ie , k tó ry  s tra szy " . A b y za ­

p o zn ać C zy te ln ik ó w  z p o ło żen iem  A m tu , d o - d a ło s ię s ły szeć szczek an ie p sa a ró w n o cze -  

d am , że leży o n n a w zg ó rzu , n a p arę m ó rg  

la su , w  te rn k ilk a p aro w ó w  o b ro śn ię ty ch g ę ­

s tw in ą . O b sza r sk ład a s ię z p a łacu o raz k il­

k u d o m ó w  ro b o tn iczy ch .

O to m ó w i leg en d a :

P o d czas w o jn y fran cu sk ie j (1 8 7 0 -7 1 r .) , 

k ied y F ran cu z i o d ch o d z ili, b ra li z w io sek  

co  p o p ad ło , rad u jąc  s ię też z p o w ro tu d o  d o ­

m u . W szy scy żo łn ie rze fran cu scy o d esz li, 

zo sta ł ty lk o jed en . C h c ia ł tu p o zo stać : N ik t 

n ie o d g ad ł, co s ię w  d u szy teg o żo łn ie rza —  

F ran cu za d z ia ło —  d o ść , że p o zo sta ł n a A n i­

c ie . P ew n eg o 'd n ia zn a lez io n o n a n a jw y ż ­

szy m  w zg ó rzu „A m tu " zas trze lo n eg o F ran ­

cu za , p sa i k o n ia . W ło d arz , s ta ry cz ło w iek

zd jęc ia  < 
ch o ćb y  ze  
że sp o łeczn e : m ian o w ic ie je s t to film  
z  d z ie jów  n iem ieck ich  b ez ro b o tn y ch .

F ilm  ten  n ak ręc iła  i scen a rju sz  d o  
n ieg o n ap isa ła k o b ie ta , M arcella v o n  
H ard e .

Z o b razo w an a je st tu  d o la d ro b n o - 
m ieszczan in a n iem ieck ieg o , b u ch a l­
te ra K rem k e , k tó reg o p o d z iew ię tn a ­
s to le tn ie j p racy  n ag le  red u k u ją  i k tó ­
ry  w sk u tek  teg o  s tacza s ię  co raz  n iżej 
aż n a sam o d n o  n ęd zy  lu d zk ie j.

F ilm  ten  o czy w iśc ie  n ie  m a  h ap p y -  
en d ‘u b u ch a lte r w ałęsa s ię b ezn a ­
d z ie jn ie  p o  u licach  i b ru k ach  B erlin a ,  
aż  w reszcie rzu ca  s ię  w  fa le  S p rew y .

N ajs iln ie jsze  są  te  m o m en ty  film u ,  
g d z ie d o w idza p rzem aw ia ży w y re ­
p o rtaż —  u licy i tłu m u , k rzy cząceg o  
i n ieszczęś liw eg o .

N iek tó re  jed n ak  frag m en ty  są s ła ­
b e i g rzeszą p rzec iw k o m p o zyc ji i 
ży w o ści tem p a.

G łó w n ą ro lę o b ją ł zn an y ak to r  
H erm an  V alen tin .

F ilm  sam  je st n iem y , co jed n ak  
w y ch o d zi ty lk o  n a  p o ży tek  a rty sty cz ­
n e j jeg o  s tro n y .

N ieste ty , jak  p o d a je  p rasa  n iem iec ­
k a , cen zu ra  w y d a ła zak az p u b liczn e ­
g o  w y św ie tlan ia teg o  film u , m o ty w u ­
jąc  to  te rn , że  w  d z ie le  te rn  n ęd za  b ez ­
ro b o tn y ch p rzed staw io n a  je st w  sp o ­
só b „zb y t d raż liw y  i p ro w o k u jący * 4 .

O d s ieb ie ch c ie lib y śm y  ty lk o d o ­
d ać , że  teg o  ro d za ju  m o ty w ac ja  p raw ­
n a  je st n ied o p u szcza ln a : żad en  sąd  n a  
św iec ie  n ie o śm ie liłb y  s ię w  p o d o b n y  
sp o só b m o ty w o w ać sw eg o w y ro k u , a  
có ż m ó w ić o u rzęd z ie cen zu ry film o -  L U  J
w e J- —

O b o w iązk iem  cen zu ry  je st d o k ła -

K to ra tu je W as p rzed n ieszczęs ­

n y m  ży w io łem ?

S T R A Ż A K -O C H O T N IK J
K to  p racu je  w  m y śl h asła  —  „Jed en  

za w szy stk ich 4* ? —
S T R A Ż  A K -O C H O T N IK ł

W  „T y g o d n iu  S trażack im * *  

w szy scy w in n i p o p rzeć  
S T R A Ż E P O Ż A R N E !

R U C H  T O W A R Z Y S T W
— O R G A N IZ A C JA P R Z Y S P O S O B IE N IA  

K O B IE T  D O  O B R O N Y  K R A JU . Z eb ran ie o d b ę ­

d z ie s ię w  p o n ied z ia łek 1 2 b m . o g o d z . 4 -te j 

p o p o łu dn iu w  sa lce h o te lu p o d „B ia ły m  O r­
łem ", —

śn ie tę ten t g a lo p u jąceg o k o n ia . I n araz jak ­

b y o ży w iło s ię w  ca łe j n a tu rze , d rzew a p o ­

czę ły szu m ieć , p tak i z p isk iem  p rze la ty w a ły  

z jed n eg o d rzew a n a d ru g ie .

K ied y śm y  w sta li z p o d  d rzew a i u szli n a  

p o lan ę o 5 0 k ro k ó w  o d n as zo b aczy liśm y n a  

k o n iu żo łn ie rza w  p e łn em  u zb ro jen iu trzy ­

m a jąceg o p a łasz d o g ó ry —  a o b o k k o n ia  

w y ł cza rn y p ies .

Ż o łn ie rz —  w id m o —  s ta ł, n ie k łam ię , 

p ó ł g o d z in y .

A b y u tw ie rd z ić s ię , czy to p rzy p ad k iem  

n ie zw y k ła h a lu cy nac ja , s trze liliśm y w  s tro ­

n ę w id m a k ilk ak ro tn ie z rew o lw eru . —  

W id m o n ie ru szy ło  s ię z m ie jsca —  p ies n a-  

(zm arf d w a la ta tem u ), b ęd ący św iad k iem to m iast o d w ró c ił p y sk w  n aszą s tro n ę i p o -  

śm ie rc i F ran cu za , tw ie rd z ił, że z tę sk n o ty  za} C Z il^ je szcze p rze raź liw ie j, 

k ra jem  p o zb aw ił żo łn ie rz ży c ia d w ó ch w ier­

n y ch p rzy jac ió ł sw o ich : k o n io w i i p su , a  

sam zas trze lił s ię , w y k o p u jąc p o p jrz ted n io  

d la s ieb ie d ó ł.

T am  g o też p o ch o w an o .

I o d teg o czasu lu d n o ść „A m tu " n ie za ­

zn a ła sp o k o ju , n aw et d o d z iś .

W ieczo rem  o k o ło g o d z . 1 0 -te j zaczy n a ły d m o . . , .

s ię w  ca ły m  le s ie n iezw y k łe h arce . S ły ch ać} N a tw ard e j z iem i zau w aży liśm y d w a d n ie u m o ty w o w ać : 1 ) d laczeg o , zd a -  
k : .» _ i - i -------- rz i- 1 7----- -- 1 w ie lk ie zn ak i k o p y ł k o ń sk ich . i n iem  cen zu ru jąceg o , o d p o w ied n ie m o -

T o w szy stk o co w id z ia łem , k ażę m i ^ ie^ y  film u m ają ch a rak te r ,zb y t 
tw ie rd z ić , że je s t je szcze co ś n iezbad an eg o , d raż liw y  i p ro w o k u jący  , 2 ) n a  czem

J . L .

C ałe to n iesam o w ite z jaw isk o trw a ło  

1 p rzesz ło g o d z in ę aż w  p ew n e j ch w ili zn ik ­

n ę ło .

M y , m ając d o w ó d , że rzeczy w iśc ie „s tra ­

szy n a A m cie“ , p o u c iek a liśm y

N aza ju trz ran o , n iep rzezw y c iężo n a c ie ­

k aw o ść zn o w u zag n a ła n as d o teg o sam eg o  

m ie jsca , g d z ie w id z ie liśm y żo łn ie rza —  w i-

b y ło , jak sam o b ó jca —  F racu z g w izd a ł n a  

sw eg o p sa , to zn o w u p rzy w o ły w ał sw ego  

k o n ia .

W y raźn ie s ły szan o tę ten t g a lo p u jąceg o  

k o n ia . —  P o p ro stu  s tra szy ło .

N ie w ierząc tem u w szy stk iem u w y b ra ­

łem  s ię z k o leg ą Z . G . n a A m t, b y s tw ie rd z ić  

czy o p o w iad an ia m ieszk ań có w są p raw d z i­

w e.

B y ło to p ew n ego d n ia p o d czas żn iw .

K sięży c sp o w ija ł sw em i sreb rn em i b la -

— o —

  

pijcie tylKo

F IL M  Z  D Z IE JÓ W  B E Z R O B O T N E G O  

u zn an y p rzez cen zu rę n iem ieck ą za  

„zb y t d raż liw y i p ro w ok u jący .4 4

P rzed p aru ty g o d n iam i jed n a z  
n iem ieck ich w y tw ó rn i u k o ń czy ła

ta „p ro w o k u jącą d raż liw o ść“ p o lega?
zy  in k ry m in o w an e u stęp y  są aż  

tak  „p ro w o k u jąco  d raż liw e“ , że  ew en -

p o w ażn e zak łó cen ie sp o k o ju  p u b licz ­
n eg o  ? —

— o :-;

O  liczn y u d z ia ł p ro s i Z A R Z Ą D .

T A R G O W IS K O M IE JS K IE .

P o zn ań , d n ia 6 9 1 9 3 2 r .

a )  W O Ł Y :

1 . p e łn o m ięs ie te w y tuczo n e , n ie -
. ............................................. .. 7 4 -7 S  
b ) B U H A JE :

2 . w y tu czo n e , p e łn o m ięs is te . . 6 8 7 $
3 . tu czn e , m ięsis te  5 S --6 4
4 . n ie tu czn e d o b rze o d ży w io n e  4 6 — 5 6
5 . m iern ie o d ży w io n e  4 0 4 4

c ) K R O W Y :

l. w y tu czo n e , p e łn o m ięs is te . . . 7 0 7 4
. tu czn e , m ięsie te  5 8 — 6 4

n ie tu czn e, d o b rze o d ży w io n e . 3 4 — 4 2
m iern ie o d ży w io n e  2 6 — 3 2
d ) JA Ł O W IC E :

w y tu czo n e , p e łn o m ięs iste . . . 7 4 — 7 8
tu czn e , m ięsiz te  6 4 6 8

. n ie tu czn e , d o b rze o d ży w io n e . 4 8 — 5 4
-  m iern ie o d ży w io n e  4 4 — 4 8

e )  M Ł O D Z IE Ż :

1 . d o b rze o d ży w io n a  4 4 — 4 8

f) C IE L Ę T A :

1 . n a jp rzed n ie jsze c ie lę ta , w y tu -  9 2 — 1 0 0
2 . tu czn e c ie lę ta . r . . ..... .1  8 0 — 9 0
3 . m iern ie o d ży w io ne  7 0 — 7 6

II . Ś W IN IE  (tu czn ik i) .

1 . p e łn o m ięsifin o d 1 2 0— 1 5 0 k g . 
ży w ej w ag i  1 1 6 — 1 2 0

. p e łn o m ięs is te o d 1 0 0— 1 2 0 k g .
ży w ej w ag i.....................  . . .)  1 1 0 — 1 1 4

3 . p e łn o m ięs is te o d 8 0 — 1 0 0 k g .
ży w ej w ag i............................... 1 0 0 — 1 0 8

■. m ięsis te żw in ie p o n ad 8 0 k g . . 8 8 — 9 4
5 . m acio ry i p ó źn e k astra ty ...  H O — 1 0 0

D ru k iem  i n ak ład em Z ak ład y G raficzne  

B o ile s ław a S zczu k i —  R ed ak to r o d p o w ie ­

d z ia ln y : A lfo n s S zczu k a , W ąb rzeźn o , 

M ick iew icza 1 .

t^nane swej dobroci 

i vnakowiite PIWA

z  B r o w a r u  G r u d z ią d z k ie g o

W. SOMMER i S k a

O D D Z I A Ł  W Ą B R Z E Ź N O  

u lic a R y n k o w a  M  1

Odzielamy bezprotent. uożytzel 
na imilowo i na splata hipoteki

P o trzeb n y  w łasn y k ap ita ł o d 1 0 — 1 5 p ro c , 
o d k w o ty p o ży czko w ej, k tó ry o szczęd z ić  
m o żn a w m ały ch ra tach m iesięczn y ch , a - 

m o rty zac ja 6 -8  p ro cen t.

„H AC EGE"
G d a ń s k , H an sap la tz 2 b . 

O tw o rzy łem  

k an ce la rję  

ad w o k ack ą  
w Wąbrzeźnie

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .

W e w to rek , d n ia 1 3 w rześn ia b r. o g o d z . 1 2 -te j 

sp rzed aw ać b ęd ę w  d ro d ze eg zek u c ji w E lzan o - 

w ie u p . H elen y S taszew icz n a jw ięce j d a jącem u  

za g o tó w k ę :

s tó g p szen icy i 4 s to g i ży ta .

R o g o w sk i, k o m orn ik  sąd . w  K o w alew ie .

Fabryczny skład szkła okiennego
K . G r a b o w s k i W ą b r z e ź n o  W o ln o śc i 5  

P O L E C A

szk ło o k ien n e I a czesk ie o d 2 d o 6 m . m . 
p o cen ie fab ry czn e j P race szk larsk ie w y ­

k o n u ję fach o w o i p o n a jtań sze j cen ie .

fry z je rsk i p o trzeb n y .

G o lu b u l. Z a m k o w a

R y n ek 8 I p tr. (d o m  p . S igu rsk ieg o)

Albin Chwiećko
ad w o k a t

b . sęd z ia g ro d zk i w  T o ru n iu

Ogłaszajcie
—  S  I Ę  —

w „Głosie
Wąbrzeskim “

S K Ł A D
z p rzy leg łem  3 p o k o jo w . 

m ieszk an iem  za raz d o  
w y n a jęc ia

B a c h m a n n
G r u d z ią d z k a  6
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P in  P I J J N O W C C Z E S N I E J S Z E  K I « 0 D Ź W I G O W E

„SŁOŃCE
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

D z iś w  p ią te k  9 b m . o  8 ,4 5  w ie c z .  

p o r a ź  o s ta tn i

W ie lk o m ie js k ie  
u lie e

G a a r y  C o o p e r  i S ilv ia  S y d n e y  

d o  te g o  n a d p r o g r a m  r y s u n k o w y

W  s o b o tę  1 0  o  g . 8 ,4 5  w  n ie d z ie lę  1 1  b m . o  g o d z . 4 , 6 ,1 5  i r .,4 5  

w y św ie tlam y o b raz św ia to w e j s ław y w y tw ó rn i P aram o u n t 1 9 3 1 -3 2 ro k u  

„24 GODZINY” 
W  r o li g łó w n e j  : C liw e  B r o o k  i M ir ia m  H o p k in s K a y  F r a n c is

J a k o  n a d p r o g r a m  O lim p ja d a  w  L o s  A n g e le s

Kusoclński w biegu na 10.000 metrów

i ty g o d n ik  n o w o ś c i . - - - - - -N astęp n y o b raz „ X  2 7 “
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